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Lwów 1 września.

Z niezliczonych głosów prasy, jakie się 
odezwały o projekcie pokojowym cara Mikoła­
ja II okazuje się, że myśl carska nie tylko 
przyjęta została z niedowierzaniem w wielu 
sferach, ale wywołuje także poważne obawy. 
J*.kk<Twiek bowiem pomysł oara jest bardzo 
szlaohetny, to jednak wszelka próba urzeczy­
wistnienia go musi być bardzo niebezpieczną. 
f/j noty hr. Murawiewa nie wynika jasno, ja­
kiego rodzaju akoyę ma car na m yśli: czy dy- 
plomatyczno-polityozną, czy militarno-techni­
czną, ozy też jedną i drugą. Zainioyo^aó ak- 
cyę dyplomatyczno polityczną znaczyłaby wy­
toczyć na stół wszystkie te kwestye, które za- 
graźaią pokojowi powszechnemu. A więc Rosya 
i Francya zażądałyby ustąpienia Anglii z Egip­
tu, gabinet paryski domagałby się uregulowa­
nia kwestyi Alzaoyi i Lotaryngii, Dania Szlez­
wiku. Trzebaby także poddać pod dy^kmyę 
kwestyę chińską, mnóstwo szczegółowych spo­
rów. składających się na kompleks t. z. kwestyi 
wschodnie!, kwestyę afrykańską i wiele innych. 
Wiele tych kwestyi nawet jeszcze nie dojrzało 
do tego stopnia, ażeby można o nioh decydo­
wać, inne nie dadza się rozwiązać bez wojny. 
Końcem więc podobnej akoyi dyplomatyczno- 
politycznej byłoby ogólne rozdrażnienie. Mniej 
niebezpieczną byłaby już konferenoya, mająca 
uregulować stosunki militarno-techniczne. Akoya 
tego rodzaju dałaby się pomyśleć tylko pod ta­
kim warunkiem, że mocarstwa z góry już przy­
staną na oznaczenie pewnego maximum dla 
swoich armii. Praktyczne przeprowadzenie ta­
kiego pomysłu natrafiłoby na znaczne trudności 
zwłaszcza w takioh państwach, które w cza­
sach pokojowych utrzymują małe armie. Naj­
trudniejszą byłoby jednak uregulowanie kwe­
styi rezerw. Któ^eż państwo bowiem poddałoby 
się zakazowi powoływania w czasach pokojo­
wych ludności męskiej do ćwiczeń z bronią ? A 
cóż zrobić z flotami wojennemi, w jaki sposób 
oznaozyć ich maximum? Prędzej już byłaby 
możliwe doprowadzić do skutku jakieś porozu­
mienie co do tego, iżby zabronić używania pew­
nych roateryałów wybuchowych, albo uregulo­
wać w drodze międzynarodowej prawo zapro­
wadzenia nowej broni itp. Z noty hr. Mura 
wiewa okazuje się jednak, że car dąży do cze­
goś nierównie większego i dlatego właśnie pro­
jekt jego jest niebezpieczny. Oczywiście nie- 
prawdopodobnem jest, ażeby którykolwiek ga­
binet wprost odrzuoił projekt carski, przeoi wnie 
wszystkie w zasadzie przyjmą go z mniej lub 
więcej wyraźnemi zastrzeżeniami i konferenoya 
pokojowa odbędzie się. Być może, że uda się 
nadać jej nieszkodliwy przebieg, kierując jej 
prace na pole czysto teohniczue. Jeżeli jednak 
to się nie powiedzie, to nie tylko, że konfe­
renoya ta nie przyniesie żadnego rezultatu, ale 
wytworzy naprężenie stosunków między gabi­
netami i zamiast stać się „szczęśliwym zwia­
stunem dla nadohodząoeg^ nowego sfculeciaw — 
jak się car wyraził — może być sygnałem do 
bardzo smutnyoh zajść.

Przyznać trzeba, że opinia publiczna w 
Europie została wystąpieniem oarskietn niespo­
dziewanie zaskoczona, dlatego też w pierwszej 
obwili odezwały się liczne głosy unie flenia i 
zachwytu. Atoli dziś po trzech dniach namysłu 
zaohwyt ustał, a pozostał powszechny scepty- 
tyzm. Wi»domo, że zajgoręeiej może powit&ły 
myśl oarską piraa berlińskie, wywołała ona 
nawet w poniedziałek na giełdzie berlińsi ej 
znaczną haussę. Tymczasem wozoraj Hamburger 
Kachrichten, a wiąo organ, z którym opinia 
publiczna w Niemczech najwięoej się bezy, bo 
fcyj® ^  nim wciąż duch Bismaika, wystąpił 
stanowczo przeciw projektowi Mikołaja II. Pi­
smo to oświadcza bez ogródek, że projekt ten 
jest absolutnie niewykonalny i wypowiada w 
tej kwestyi charakterystyczne poglądy, dodająo,

że są to roglądy Bismarka, wypowiadane prze- sposobności, że Czarykówl przyjechawszy ostat- 
zcń niejednokrotnie za śycm. Niewykonalnym i niej zimy do R^ymu, przywiózł ze sobą akta, 
jest plan ogólnego rozzbrojenia dlatego, że nie odnoszące się do tej sprawy wraz z dokum«n- 
tni się i nigdy nie będz*e się miaTo gwarancji, tern, podpisanym przsz samego monsignora Sy- 
iż wszystkie państwa spełnią uczciwie przyjęte mona, w którym on wyjaśniał swoje postępo­
wa się na konferenoyi pokojowej zobowiązania. \ wanie wobec kwestyi używania języka litar- 
Choeiażby nawet cfnyalnie rozzbroiły się, to gicznego w spo-ób, który nie odpowiadał umo- 
będą dalej zbroić się potajemnie. Zresztą zaró-1 wie, zawartej poprzednio między Stolicą świę- 
wno Biemark jak i Moltke byli. zdania, że woj- >; tą a Rosyą, E>estya ta zatem otrzymała zna­
na jest cząstką ustanowionego przez Boga p o - j ozenie wypadku osobistego, w którym żadna 
rządku świata. Bez wojny nastałaby ogólna; zasada nie została naruszoną. Chodziło po pro- 
stagnaoya, a skargi, że miUtaryzm nakłada na \ stu o unormowanie przyszłego stanowiska mon- 
lndnośó zbyt uciążliwe ciężary, są czczymi fra j signora Symona i obsadzenie administracji 
zesami, boć przecie pieniądze, wydawane na biskupstwa płcokiego. ' ftcjboa święta przedio- 
wojsko i uzbrojenie, pczcst«ją w kraju i są p o -„ żyła wtenczas propozyoyę, którą Cz&ryków 
tęłną dźwignią przemysłu. Wreszcie nie wierzy I przesłał swemu rządowi, tle ponieważ jeden z 
organ B smarkowski w szrzerośó intenoyi Ro- j wysokich urzędników rosyjskich, który miał li­
sy! z tego powodu, że gdyby Rosya naprawdę1  ^
oh cif ła się rozzbroió, musiałaby na zawsze wyrzec 
się swych planów co do Aryi, a o tera petersbur­
ski ryąd z pewnością nie my śłb — Świadczy o tem 
najlepie] stosunek obecny Ro^yi do Ohin, wy- 
świetlony należycie przez prasę angielską. W y­
dobyła ona na jaw, że podczas podróży wioe- 
kró-a Li Hung Ozanga po Europie przfd trzema 
laty przyszedł do skutku między Rosyą a Chi­
nami traktat zaozepno odporny tego rodzaju, iż 
zagraża on najżywotniejszym interesom Anglii.
Dlatego to opinia publiczna w Anglii burzy 
się i nawołuje głośno, aby położono kres dal­
szej polityce zaborczej Rosyi, póki jeszcze oz*s, 
póki kolej syberyjska nie skończona póki pół­
nocne Chiny nie dostarczają jeszcze rekruta do 
armii rosyjskiej i póki Port Artur nie zmienił 
się jeszcze w rosyjski Gibraltar nad zatoką Pe- 
czili. Dlatego to dyplomacya angielska z taką 
energią wystąpiła ostatnimi czasy w obec Chin 
i postawiła rządowi pekińskiemu nieznane bli­
żej warunki, grożąc, że nieprzyjęoie ich uwa­
żać będzie Anglia za e&su? belli. Anglia więc 
zdecydowaną jest juź na wojnę z Chinami, a 
właściwie z Rosyą, bo ów potajemny traktat 
zaozepno-odrorny zobowiązuje Rosyę do wystą­
pienia w obronie Chin. — Ni« bez raoyi więo 
uważa opinia publiozna Anglii ostatni na po* 
zór tak sympatyozny krok Rosyi tylko za nie­
zmiernie zręozny fortel. Występując w roli apo­
stoła pokoju, chce Risya tylko zyskać na cza­
sie i zażegnać na teraz wybuch wojny z An

dzielić odpowiedzi, znajdował się zagranicą, 
przeto odpowiedź nad* ssła dopiero w lipcu. 
O ile mi wiadomo, przyjmowała ona w głó­
wnych punktach pojednawcze rozwiązanie, pro­
ponowane przez Stolicę św., z wyjątkiem kilku 
szczegółów, w których odpowiedź rosyjska za­
wierała itme propoaycye. Te zostały oddane 
do zbadania komisyi kardynałów i obecnie 
nikt nie wątpi, że uzyska się zupełne porozu­
mienie c o jio  najlepszego sposobu zakończenia 
zajścia ku ogólnemu zadowoleniu. To pozwoli 
nawet poruszyć kwestyą zamianowania w dro­
dze , zobopólnego porozumienia nowego biskupa 
w Żytomierzu w miejsce ś. p. ks. biskupa Lu- 
bowidzkiegoa.

Rezultat konferencji.
Piszą nam z Wiednia, 31 sierpnia:
Rezultat konferenoyi ministrów, które 

z krótkiemi przerwami zapełniły oały sierpień, 
jest więc ten, że rząd auscryaoki ponownie od­
woła się do Rady państwa, aby rozpatrzyła 
ugodę z Węgrami i źe na przypadek, że także 
ponowna sesja parlamentarna nie wywiąże się 
z tego obowiązkuj oba rządy porozumiały się 
oo do zasad, wedłag których w tym razie ugo­
da będzie odnowiona. Wynika stąd najprzód 
pocieszająca pewność, że oba rządy, pomiędzy 
Którymi sztucznie usiłowano wytworzyć anta­
gonizm, wyżej od wszystkich innych kwestyi

najzupełniej w:ęo potwierdza naszą interpre^a- 
cyę zamknięcia ubiegłej sesyh

Ale także pod innym względem przewi­
dywania waszego korespondenta doczekały się 
zupełnego potwierdzenia przez dotychczasowy 
rozwój wypadków. Jak wiadomo, radykalna 
prasa czeska z zapałem witała zamknięcie da­
wnej se^yi, jako okazję i zapowiedź owego za­
machu stanu, gwałtownego przeobrażenia kon- 
stytucyi za pomocą dekretu itd., co stanowi 
alfę i omegę programu radykalno - naturalisty- 
cznego pod hasłem: „Der Konig absolut, wenn 
er unseren Willen thutu. Korespondent wasz, 
powodowany silnem poczuciem legalności, tu­
dzież uwzględniający historyczne i realne sto* 
sunki, zasadniczo zastrzegał się przeciwko wszel­
kim podobnym nawoływaniom do zamachu 
stanu, a zarazem af anowezo wyrażał wątpliwość, 
*by gabinet hr. Thuna, zwłaszo7a w przededniu 
jubileuszu Cesarza, istotnie myślał o takiej ha- 
zardownej ewolucyi. I w tym względzie przewi­
dywania nasze okazały się trafnemi. Z komu­
nikatu o rezultacie ostatnich konferenoyi w y­
nika, że rząd austryaoki spróbuje pobudzić 
Radę państwa do rozważenia, wzelędnie uohwa­
lenia ugody z Węgrami i że, jeżeli się to nie 
uda, ugoda zostanie przedłużoną inną drogą,

nitach. Przede wszy stkiem zwraca on uwagę na 
to, co już i my podnosiliśmy w naszem piśmie, 
że ukaz fen je*t uświęceniem dzikiego i bar­
barzyńskiego gwałtu, popełnionego w 1875 ro­
ku na pół mdionie Uników iżeoesar*, wydając 
go, opierał s'ę na kłamliwych sprawozdaniach 
urzędowych, które, przekręcając świadomie rze­
czywisty >>tan rzeczy, przedstawiały Unitów 
lubelskich i sielleckich jako „lud rosyjski", 
nawrócony na Unię przez „polską intrygę" W  
dalszym zaś c :ągu wskazuje autor wspomniane­
go listu na Bi>podmesioue jeszcze dotąd zna­
czenie tego ukazu i pisze co następuje:

Ukaz o Unitash, o ile uświęca gwałt 1875 
roku, jest nieszczęśliwym rezultatem raportów Po- 
biedoncscewa i całej czeredy podległej mu admini- 
stracyi, w której tak wybitną roję odgrywają gali- 
cyjscy renegaci, będący najnędzniejszymi wyrzutka­
mi społeczeństwa. Z drugiej jednak strony, przepi­
sy ukazu wprowadzają nieznaną właściwie dotych­
czas w Rosyi nowość, pozwalają bowiem przynaj­
mniej pewnym kategoryom katolików bronić swego 
wyznania przeciwko zamachom czy no wnikó w i popów. 
Dotychczas bowiem katolik, raz uznany za prawo­
sławnego, nie miał przed sobą żadnej prawnej 
obrony; przeciwnie nawet, jeżeli pomimo admini-

 ̂ «  4. u* * stracyjnego rozporządzenia, uznającego go za pra-oczywiście ze strony austryackioj na mooy
§ 14. Program ten, przynajmniej na rok bie 
żący, wyklucza wszelkie próbki zamachu stanu. 
Zresztą było to, jak podnieśliśmy swego czasu, 
naiwnością nadzwyczajną przypuszczać, że rząd 
węgierski, który na podstawie konstytucyi au- 
stryaoko*węgierskiej z r. 1867 domagać się musi

wosławnego, trwał w wierze katolickiej, narażał się 
na surową odpowiedzialność i podpadał pod prze­
pisy rosyjskiego kodeksu karnego, jako „odstępca 
prawosławia".

W  ostatnich 20 latach mnóstwo takich spraw 
rozstrzygały sądy karne i wielu katolików, których

konstytucyjnego załatwienia ugody, uznał legał- l denuneyacya popa lab zen aua jakiegoś czynownika 
nośó utworzonej ad hoo zft pomocą zamaoku kategoryi skazała na prawosławie -  po-
stanu nowej Bady państwa. dleeało 8arowvm karom- Teraz ------------------

O widokach skłonienia Izby poselskiej do 
normalnej pracy, a zwłaszcza do objektywnego 
rozważania projektów ugody z Węgrami, w 
tej chwili trudno prorokować. Dekłamaoyi 
skrajnej frakoyi Wolta i Sohoenerera ni© bie­
rzemy zbyt tragicznie. Fatalniejszy symptom 
tworzą elakubraoye radykalnych dzienników 
czeskich, które raz domagają się nowego „na- 
piwkau za uoh walenie ugody z Węgrami, a

dlegało sarowym karom. Teraz wiadomo przynaj 
mniej, że ani naczelnik powiatu, ani gubernator, 
ani pop nie mogą na własną rękę nawracać na 
prawosławie niewątpliwych katolików. A działy się 
pod tym wsględem niesłychane nadużycia. Wiado­
mo, źe w Królestwie Poldkiem Kościół unicki był 
tak ściśle związany z rzymskim, źe wierni obu 
obrządków nie robili żadnej różnicy pomiędzy rzym­
ską świątynią a unicką cerkwią. To też w parafiach, 
gdzie nie było rzymskich kościołów, duchowni u-

glią, któr* żdaje sią być bardao bliską, a w ! st»*iają wspólny interes monarohii, powtofe,
razie, gdyby sią jej ule udało jej zaż"guaó, t ż« w aażd*“  Pr^ dzie do ekuttku Jakles 
zwalić w obeo świata całą odpowiedzialność za ' odllowieme tiaktatu handlowego i ołowogo,
tą wojną na Aughę.

odnowienie traktatu handlowego i ołowego, a | 
5 zatem nie nastąpi zupełne zerwanie unn na i

tern polu. Że do tego rezultatu znaoznie przy-J 
ozymła się iriterwenoya* iHiińotróiY wspólnjoh, 
a wreszcie samego Monarchy, jako najwyższe­
go opiekuna jedności monarchii, nie ulega 
wątpliwości, ale nie zmniejsza to zasługi 
dwóuh prezesów: gabinetów austryackiego i wę­
gierskiego. i

Że Rada państwa zostanie ponownie zwo­
łana i wezwana do rozpatrzenia ugody, jest 
rzeczą zupełnie logiczną, konstytucyjną i słu­
szną. Jeżeli dziś niektóre dzienniki tutejsze
pomiędzy niedawnem zamknięciem 14-tej se-

r^cstu-R ikl. Oatateozna "poląaaeme SY\ “  bJiskiem otwarciem nowej dopatrują sią
Centralnej Ameryki w jeden związek pobtyoK- rz6k°mej^sprzeczności, jest to rozumowanie
nv Ledtie oznaczał unia nuńsuw rasv hiszuań- i oi^ttue. Korespondent w doz w dzień zamknią-

oia poprzedniej seayi, ^4 lipca zaznaczył, że 
akt ten stanowi nieodzowny warunek zwołania 
nowej. Porządek dzienny 14-tej sesyi był zata-

Długoletnie usiłowania rozumnych mężów 
st»uu w republikach Centralnej Ameryki zro­
biły ogromny krok ku ostatecznemu urzeczy­
wistnieniu dawnego planu połączenia tych re­
publik w jedną całość. Oto wedle doniesienia 
biura Reutera podpisała konwencja, obradują­
cą w M%n*gui, konstytueyę „Stanów Zjedno­
czonych Centralnej Ameryki", ebejmujących 
republiki Sau Saivador, Honduras i Nikaragua. 
W ten sposób pozostaną jeszoze nadal nieobję­
te tym związkiem tylko republiki Grua^emala

ny będzie ozuaozał unię państw rasy hiszpań 
sko-katohokiej w przeciwstawieniu do germań- 
sko-protestauckfego związku Sianów Ameryki 
Północnej. W zjednoczeniu tern upatrywać na­
leży środek obronny przeciwko przewadze Sta­
nów Z jednoczony oh Półnoonej Ameryki.

Rzymski korespondent paryskiego L'Uni- 
ver8 et le Mond, zwykle dobrze poinformowany 
w sprawaok kośoioinyoh, d mosi, te bawiąoy 
na urlopie w Sorrento, poseł rosyjski u Stolicy 
Ap. p. (Jzaryków przybył w zeszły wtorek do 
Rzymu, aby odbyć z kardynałem Rampollą 
konfarenoyę w znanej sprawie ks. biskupa Sy- 
mona. „Otrzymał on — jak picze ów korespon­
dent — zapewnienie, źe kwestya ta znajduje 
się już w ostatniej swej fazie, gdyż kongrega- 
oya nadzwyczajnych spraw duchownych bada 
obecnie jej szozegóły. Przypominam przy tej

rasowany całą gorą wniosków nagląoyoh, o 
skarźeń ministrów i t. d. Dopóki me istniał 
zamiar zwołania Rady państwa na dalszą se- 
sy ę , można było poprzestać na odroczeniu po­
siedzeń. Aby jednak przygotować normalną 
pracę parlamentu, zwłaszcza pod względem 
projektów ugody z Węgrami, trzeba było ko­
niecznie formalnie zamknąć sesyę dawniejszą, 
aby wytworzyć wolne pole działania dla no­
wej. Prawda ta jest tak oczywistą, że , gdyby 
nie było nastąpiło zamknięcie aesyi 24 lipca, 
musiałoby nastąpić dziś, mniej więcej równo­
cześnie ze zwołaniem nowej, jak to się zresztą 
dzieje często w Węgrzech z formalnych powo­
dów. Dzisiejsza deuyzya rządu auscryaokiego

drugi raz grożą obstrakoyą czeską. Óbs&rukcya |niccy spełniali wszystkie religijne obrządki, i tysią- 
ozesaa, praktykowana już za ozasów koalioyi i j? e rzymskich katolików brało śluby i chrzciło swo- 
w pierwszym roku rządów hr. Badeniego, ni- f J0 dzieci w csrkwiach unickich, jakkolwiek w takich 
kogo nie straszy. Wtedy niedogodną była dla 2 wypadkach uniccy prooos^czowie trzymali się rytu- 
tego, ponieważ wspierały ją: frakoya niemiecko-1 ^  rzymskiego. Otóż po zgaieceniu Uaii w 1875 
narodowa Steinwendera i antysemicka Luege- ^dy popi, przeważnie galicyjscy renegaci
ra. Czesi sami w parlamencie wiedeńskim nie  ̂ uiżsi urzędnicy zwietrzyli w sprawie unickiej no­

we źródło dochodu, rozpoczęli oni pilne stadya nad 
metrykami kościoła w unickicn i znalazłszy tam śla­
dy ślubów i chrztów udzielonych katolikom, wszyst­
kie osoby, w metrykach wymienione, zaliczyli do 
prawosławia. Rozpoczęła się wówczas okropna na­
gonka, której ofiarą padło tysiąca katolików, od 
wieków wyznających rzymski obrządek. Żadna opo- 
zycya nie pomagała; kogo raz komisye powiatowe, 
wówczas potworzone, zaliczyły do prawosławia na 
zasadzie metryk cerkwi unickich — ten już nie 
mógł się wydobyć ze sspouów popów i czynowni- 
ków. Kto mógł się opłacać, płacił olbrzymi haracz 
— ale włościanie i szlachta zagrodowa ulegali sro­
giemu prześladowaniu i wielu z nich więzieniem i 
wygnaniem opłacało wierność dla swej religii. Tym 
do nieba o pomstę wołającym nadużyciom kładzie 
kres ukaz Mikołaja II i to mu nadaje wielkie zna­
czenie. Trzeci ustęp ukazu wyraźaie stwierdza za­
sadę, że osoby urodzone z rzymsko katolickich ro­
dziców a ochrzczone w cerkwiach unickich, można 
nie zaliczać do byłych unitów. Zwracam uwagę na 
słówko można. Znaczy ono, że kto się s&m bronić 
nie będzie, ten z urzędu do katolików nie zostanie 
policzony. Trzeba więc z uk*zu energicznie korzy­
stać i praw swoich dochodzić. Wprawdzie ani wła­
dza prawosławnej dyecezyi chełmsko* warszawskiej, 
ani synod petersburski, które będą rozstrzygać te 
sprawy, nie dają najmniejszej gwarancyi bezstron­
ności — ale brzmienie ukazu jest dośó wyraźne, 
aby uchronić interesowanych od zbyt krzyczących 
juiesprawiedliwości. Pewnem ułatwieniem jest prze­
pis, pozwalający na dowodzenie swej religijnej przy­
należności zeznaniami świadków. Nie zawsze bowiem

mogą rozwinąć obstrukcyi równie groźnej, jak 
Niemcy. Ale nadto owe czesko-radykalne po­
gróżki obstrukoyą rehabilitują tylko Wolfa i 
fcJohónerera ' Bo jeżeli się obstrukoyę w ogóle 
uznaje jako słuszny i odpowiedni środek walki 
parlamentarnej, to trudno powiedzieć, dlaoze- 
goby niemiecka była mniej uprawnioną, jak 
czeska ? Polacy, którzy znany pod nazwą li­
berum veto rodzaj obstrukcyi uważają jako 
jedną z głównych przyczyn upadku Polski, za­
sadniczo potępiają oostrukoyę, nie chwytali 
jej, się nigdy w parlamencie austryaoaim, 
chociaż znajdowali się w stanie opozycyi, po- 
tępiają obstrukcyę niemiecką, ale też z pe­
wnością nie myślą o tern, aby pochwalić a cóż 
dopiero popierać ewantualną obstrukoyę cze­
ską ! - W  tym względzie radykahśoi młodocze- 
scy postępują sobie lekkomyślnie, rozporząlza- 
jąo nami „de nobis sine nobis“ i zaciągając nas 
do jakiejś przyszłej słowiańskiej armn obstru- 
kcyjnej. Poiaoy pragną gorąoo i szczerze usta­
lenia się monarcmi, która jedna okazała nam 
zaufanie i wymierzyła sprawiedliwość, a zatem 
też muszą życzyć sobie załatwienia sporów na­
rodowościowych na drodze porozumienia, tu­
dzież wczesnego odnowienia ugody cłowej i 
handlowej z Węgrami. Tylko z tego stano­
wiska możemy się zapatrywać na sytuacyę.

Co i o czem piszą.
Czas otrzymał list z Podlasia, w którym wy­

jaśnia znaozenie nowego oarskiego ukazu o U-

1)
Kobieta w X X . wieku

przez
Juliusza /Simona i dr. med. Gustawa /Simona.

W czem leży prawdziwa reforma?
W ślad za wieloma, choę wypowiedzieć 

moje zdanie o stanowisku kobiet. Zapewne nie 
wygłoszę nic nowego; gdyby nu jednak udało 
się przywrócić znaczenie tym zdrowym zasa­
dom, o jakich, zdawałoby się, ie zapomnieliś­
my obeonie, próba moja już stałaby 019 wartą 
trudu-

Zastrzegam, ie  nie podnoszę sztandaru re- 
woluoyi; jeżeli wglądam w porządek dziś pa- 
nująoy, ozynię to jedynie w celu ustalenia go, 
kładąo mu silniejsze podwaliny. Może to prze­
ciw ogólnemu prądowi, leoz wyznaję, że nie 
lubię nowości w etyce. Nie żądam dla kobiet 
żadnej zmiany w ich sytuaoyi politycznej lub 
społecznej, lecz jestem za bardzo poważnem po­
większeniem ich godności i znaczenia, a szcze­
gólniej moralnego wpływu w rodzinie i na ro­
dzinę.

W  miarę, jak żądać będę dla kobiety da­
leko rozleglejszego wykształcenia, odnośnie do 
ogólnego postępu nauk i umiejętności, wyma­
gać zacznę wychowania tem bezwzględniejsze­
go, że kobiety będą miały do walczenia z co­
raz więkezem rozluźnianiem się karbów oby­
czajowych i że będą musiały coraz więcej pra­
cować nad zaoiśnieniem słabnących węzłów 
w rodzinach.

Troszozę się przeważnie o wychowanie. 
Głośno wypowiadam, że celem moim jest cofnąć

się i kobietę dwudziestego wieku wzorować naj] 
kobiecie wieku siedmnastego. Ta kobieta przy-, 
szłcśoi musi być przecie wszy stkiem czynną na 
łonie rodziny. W wieku XVIII i X IX  kobieta 
powoli zaczęła dom swój zaniedbywać. Ja­
kież stąd wynikły skutki ? Dom, pozbawiony 
swego opiekuńczego geniuszu, zaczął walić się. 
Zaczynamy codzień więoej przenosić życie na 
place publiczne; jeżeliby tak dalej postępowało, 
wzorem Amerykanów z&ozniemy żyć w do- 
maoh zajezdnych. To też żądam od kobiety, 
ażeby w X X  wieku przy ozymła się do podnie­
sienia rodźmy, którą kobiety dwóch poprzednich 
wieków pohnęły na drogę upadku. Przestały 
one w salonach swoich stanowić wyrocznię 
smaku dobrego, przestały być szafarkami do­
brej opinii, a wobec mężów swoich i dzieci, 
w gospodarstwie doinowem, straciły włożone 
na nie posłannictwo moralne. Pozwoliły one, że 
im szmatę po szmacie wyrywano ze sztandaru, 
jakie w rodzinie dźwigać miały. Już w pierw- 
szem wychowaniu azieoi, ohooiażby wysilenia ich 
były jak największe i choćby nieustannie współ­
działały z nauczycielami, muszą zejść na drugi 
plan; przewodnictwo wymknęło im się z ohwfą, 
kiedy zostały bessiluemi wobec niemożnośoi 
wyboru szkoły i wskazania przewodników. Na 
wszystkich szczeblach społecznego ustroju, męż­
czyźni żyją osobno, kobiety osobno; rozd^al 
ten omal doszedł do granic, jakie ma w świe- 
oie wschodnim; zewnętrznie brak tu jedynie 
zasłon na twarzach i krat u okien, zresztą 
na Wschodzie te obyczaje straciły swą cechę i 
stały się symbolami. Wina to mężczyzn, po­
wiecie ; wina w tem i kobiet, a może głównie 
ich wina. Pierwsi rzucili się do ucieczki, ale 
nikt ich nie umiał zatrzymać.

Ani myślę przeistaczać przeważnej i pra­
wnej władzy męża, poddająo ją pod rząd ko­
biety. Mówię ta jedynie o przewadze, a raczej 
powadze, o sile moralnej, obyczajowej. Niegdyś | 
niewiasta nietylko panowała w domu, leoz nad­
to panowała nad duszami. ‘Zasada ta jest pra­
wą, do mej powrócić nam należy. Aby dopiąć 
celu, trzeba dusze kobiet na nowo urobić. Nie- 
ohaj przestaną one w biernem oczekiwaniu gru­
chać, jak gołębice.

Do wspólnego pożycia należy przynieść 
dobrze poczute przeświadczenie o swoi oh pra- 
waoh opartych na obowiązkaoh, jakie leżą na 
każdym. Kobieta łatwo potrafi wzbudzić mi­
łość, nie mniej łatwo przyjdzie jej wzbudzić 
szacunek. Ku temu celowi pójść ona może bez 
przepisów i wskazówek, naiura jej dała broń i 
tarczę. Jeżeli tu prawa będą potrzebne, to się 
je stworzy, nieoh kobieta dopomina się o nie, 
niech ich wymaga. Głos coraz donośniejszy ze­
wsząd się podnosi: trzeba spiesznie, nieodzo­
wnie odbudować ognisko rodzinne. Wołajmy 
wprost do kobiet. Ta praca będzie ich zaszozyt- 
nym udziałem. Dhrześoianka X V II wieku umia­
ła być pamą w rodzime. Go ona czyniła, to 
*uogą dzisiejsze spełniać kobiety. Powaga męż­
czyzny, poparta prawem, była o wiele rozle- 
glejszą w owych ozasach. S*mowładztwo jego by­
ło legalnem, ale rzeczy wistem i przez mego uży- 
wanem było jedynie na zewnątrz. W domu on 
znosił, miłował, wzywał wpływu i zgadzał 
się na wpływ swego pierwszego ministra. Ży­
cie publiczne było nędzne i bezbarwne, życie 
rodzinne silne i kwitnące. Na niem też społe­
czeństwo budowało, jak na opoce.

Gdzie podziała się ta rodzina śoiśle 
spojona, w której ojoieo był władoą, a matka

większą jeszoze władczynią siłą miłości, w której 
ognisko aomowe było prawie świątynią, w któ­
rej honor nazwiska wymagał tej samej wierno­
ści, jaką musi mieć chorąży dla sztandaru? 
Rodzina X IX  wieku, osłabiona i zmalała, dąży 
do ostateoznego rozkładu. Mąż ucieka i to od- 
dawnt, dziecko wyślizga się. Małżeństwo stało 
się kontraktem, który rozwiązuje rozwód. Je­
szoze niedługo, a stanie się ono jedną ze spó­
łek cywilnych, najsłabszą dąjąoych rękojmię 
trwałości.

Zadanie kobiety X X  wieku będzie o tyle 
utrudnionem, że wytrącono jej z ręki niektóre 
środki działania, które poprzedniczki jej miały 
w swojej mooy. Straoiła ona siłę przekonań 
religijnych, siłę tradyoyi i obyczajności, siłę 
stanowiska i szaounku, siłę nietykalności prawa 
własności.

Kobieta nie przestała wprawdzie wierzyć 
i religia jest jej ucieczką, ale nie ma ona tej 
siły, jaką jej dawała religia jej męża nad nim 
samym. Musi kobieta u konfesyonału szukać 
doradcy, aby utrzymać się w swem wierzeniu 
i prawa spełniać, które ona sama bez wspólnego 
dążenia spełnia. Czyż ich związek ma się z ży­
ciem skończyć? Mąż XVII wieku wierzył i wy­
konywał obowiązki przez Kościół mu podawane, 
w X V III wieku mężowie klas niższych wierzyli 
jeszcze, ale wątpliwośoi zrodziły aię już na wyż­
szych społecznych szczeblach; wtedy była wal­
ka, dziś jest gorsza od niej — obojętność.

Drugą siłą kobiety była trądyoya. Wszystko 
normowało się niegdyś wedle tradyoyi. Co było 
przodkom miłe, było i szacowne. Trwanie 
było źródłem praw i prawami rządziło; oo się 
dawniej robiło, to powinnoby się i dziś robić. 
Słabość kobiety była bronioną przez tradycyę,

przez przyzwyczajenie, przez zwyczaje. Kobiety 
były przedstawicielkami konserwatyzmu zacię­
tego w rzeczach przyjętych, często małej wagi 
i dziwacznych. Znosiły one te obyozaje, a za­
razem w nich siłę ozerpały. Bez zaprzeczenia, 
takie ówozesne żyoie było walką, ale nie miało 
ono cech tego, prawdziwie szalonego, boryka­
nia się.

Szło się po drodze z góry wykreślonej 
według przepisów umówionych i przyjętych; 
tymczasem dziś każdy działa na swoją rękę 
i musi z każdym, kto stanie mu w poprzek, 
staczać bitwę. Trzeba w każdej chwili bronić 
swego miejsoa i stanowiska, gdyż szeregów sta­
nowisk niema. Dawniej małżonka nauczała, jaką 
ma być godność domu, i umiała ją zachować; 
mąż walczył, kiedy zachodziła potrzeba, ale 
kiedy potrzeba było ooś urządzić, utwierdtió, 
wyjaśnić i zastosować, występowała kobieta. 
Ona trzymała przewodnią nić protokołu.

Dzisiejsza niewiasta musi rozpocząć walkę 
o zdobycie istotnego ogniska rodzinnego, a po­
wołać do niego oały orszak szaounku, „ozułyoh 
uczuć i dobrych obyczajów. Ratunek dla ludz­
kości przyjść nuże jedynie z tego źródła Za­
danie tak piękne nie przeohodzi możności i sił 
kobiety, niechaj opiera się głównie na władzy 
wychowania, tego narzędzia wszelkich reform 
społecznych. Nieohaj wielka dama w swem pa­
łacu. a robotnica w swej izdebce, zaledwie za­
bezpieczona od słoty i*mrozu, zrównają się 
wobec jednego i tego samego obowiązku, który 
je wzywa, a środki mają te same.

(Ciąg d*l*«y nastąpi).
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luthsie urocbeni przed rokiem 1875, znajdą tak ła- Port ten utrzymał się tak długo, dopokąd
two metryki sweich obojga rodziców’. Karol X II nie kazał go zawalić kamieniami i

Opierając się na ukazie, wiele, bardzo wiele zniszozyó doszczętnie* Anna Jagielonka, mając 
oaób, zaliczonych przemocą do prawosławia, może w oprawie Połągą, fundowała miejscowy z mo- 
powióció do swego wyznania. Z ,pewne też włością- drzewia kościół famy w roku 1595, dzisiaj pod- 
nie i szlachta zagrodowa, o których przeważnie upadły, lecz mający być zastąpionym  ̂przez 
chodzi, znajdą dostateczną pomoc przy wszczynaniu no wy, na który to cel składki się zbierają sta- 
spraw tego rodzaju; bo trzeba pamiętać, że te pro- raniem obecnego właściciela Połągij hr. Feliksa 
cesy będą bardzo skomplikowane i że instancye o- Tyszkiewicza. W  r. 1776 za zgodą sejmu otrzy- 
rzeksjąee skorzystają z najmniejszej nieformalności, i mał w dziedzictwo Połągę ks. Ignacy M&s&al- 
aby odrzucić podanie. W  każdym jednak razie fakt ski, biskup wileński; z rąk jego przeszła w po- 
że monarcha uznał nielegalność postępowania niż- siadanie rodziny Tyszkiewiczów. Dzisiaj mia- 
szej administracyi, jest pocieszający i nie ulega wąt- ' steczko to, ubogie i małe, zaledwie 2  tys, mie- 
pliwości, że prześladowanie religijne nie leży ani w szkańoów liczące, jako nadgraniczne, p siada 
usposobieniu, ani w interesie Mikołaja II i gdyby ludność mięszaną, w każdym sklepiku rozrnó- 
cesarz nie był oddzielony chińskim murem biuro- wić Fię moina po polsku, rosyjsku, żmudzku i 
kracyi od narodów, nad którymi panuje, zapewne 5 uiemieoku. Posiada pocztę rosyjską i pruską, 
rozwój wewnętrzny państwa przybrałby inny kieru-j; progimnazyum, staoyę telegraficzną, komorę 
nek, niż obecnie. \ oeluą i szlifiernie bursztynów. Jest ich dwie,

O ile mi wiadomo, wydanie ukazu poprzedziły j obie w ręku żydów; ci, zatrudniając kilkudzie* 
długie i dość burzliwe rozprawy w radzie ministrów | sięoiu robotników swego wyznania, przyohodzą 
i w synodzie, w którym zasiada kilku uczonych me- i tem samem w pomoo ubogiej miejscowej lu- 
tropolitów i archirejów; ostatecznie przeważyło zda s dności żydowskiej. Bryły bursztynowe, sprowa- 
nie Pobiedonoscewa, który 
zapatrywaniu, że wszyscy
i jego też pogląd znalazł wyraz „   , r~  ; -----, -------- --  ------- ---------
skiej. Ztąd też dla unitów ukaz nie otwiera żadnej ski© ozdoby. Widziałam oałe paki, naładowane 
pomyślnej perspektywy i obawiać się należy, że tym towarem, przeważnie paciorkami różnej

. (1.  • Tfc 11 • • 1 1 1 1 r * *11 . t . rrn  m' n n i  —— — -. Tnieszczęśliwi Podlasianie będą po dawnemu ulegać 
naciskowi miejscowej administracyi i bandy galicyj­
skich popów, ale ustanie przynajmniej gwałtowne 
nawracanie rzymskich katolików na prawosławie, co 
jest — jak wyżej zauważyłem — niemałą korzy­
ścią. Za granicą bowiem nie mają nawet wyobra­
żenia, ilu niewątpliwych rzyskicb katolików zali­
czono do prawosławia po skasowaniu Unii; można 
powiedzieć, że tysiące rcdzin odzyska spokój, jeżeli 
cesarskie rozporządzenie zostanie ściśle wykonane i 
jeżeli orzeczenia synodu nie będą zbyt jaskrawo

ielkośoi, nanizauemi systematycznie na sznur­
ki. Miały być wysłane do Taroyi europejskiej 

li asyatyokiej, nawet do Afryki do haremów, 
odaliski bowiem lubują się w tego rodzaju 
ozdobę oh, a Mahometanie mocllą się do Allacha 
na bursztynowych różańcach z Połągi.

Dotąd Połąga ma już przeszło 200 mie­
szkań dla przyjezdnych, oprócz mieszkań w 
kurhauzie i will do niego przyległych. Naj­
starsi tn Indzie miejscowi twierdzą, że jak da­
lece mogą zasięgnąć y&mięoią zjeżdżali tu go-

niesprawiedliwe. Powtarzam jednak — trzeba się I śoie ze stron odległych, % kucharzami, służbą, 
brotić energicznie i wytrwale, bo ukaz odbiera i taborem całym, dążąc nad  ̂ brzeg morza, bez 
przynajmniej czynownikom i popom wszelki pretekst | względu na niewygody, na jakie wówczas na- 
do dalszego prześladowania rzymskich katolików. I rażeni byli. S. p. hrabia Józei lyszkiewicz za- 
Co do unitów, niestety — los ich nie poprawi sięJprignął nadać kąpielom znaczenie poważniej-
chociaż nowe panowanie o tyle wpłynęło na niższą
administrację, że skandaliczne bezprawia i okrucień- a choąo ułatwić komunikacyę, własnym kosztem 
stwa, jakich się dopuszczano na Podlasiu, są dziś, I wybudował pomost na morzu, nabył statek, 
jeżeli nie niemożliwe, to przynajmniej znacznie tru- który regularnie chodził z Libawy do Połągi i 
dniejsze i mniej nagradzane. za rubla od osoby wygodnie i prędko przewo“ -  ' I J « i  • i t t Tl * * 1 1

sze; on to wzniósł pierwsze wille ozdohniejsze,

Poseł do Bady państwa, ks Leon Pastor 
umieścił w Ruchu katolickim list, w którym bar­
dzo słusznie zwraca się do tych swoich kole­
gów z Koła Polskiego, którzy brali udział w 
ratuszowych występach we Lwowie przeciwko 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego i zapytuje 
iob, jak oni godzą ten swój krok z pojęciem o 
solidarności Koła polskiego, skoro owo ratuszo­
we zgromadzenie było zwołane przez partyę, 
siedzącą na przeciwnej stronie Izby poselskiej 
w Wiedniu. Jak oni się zachowają, jeśli Koło 
polskie, kiedy znowu zbierze się w Wiedniu, 
wypowie inne przekonanie o stanie wyjątko­
wym, niż wypowiedziano na ratuszu lwowskim ? 
Ks Pastor uważa zachowanie się tyoh posłów 
z lewioy sejmowej za błędne, nazywa je wprost 
konwentyklem polityoznym, sądzi jednak, że 
znaczna cząśo winy za takie konwentykle spa­
da na komisyę parlamentarną Koła polskiego, 
bo — powiada —

„jakżeż dziwić się tym i owym kolegom z Ko­
ła, że odczuwając w obecnych czasach, kiedy to

ził gośoi. Przedsiębiorstwo to prędko jednak 
upadło, ponieważ nakład przewyższał dochody, 
morze cofnęło się znacznie od brzegów, a most 
osiadł na mieliźnie. Dobre to jednak były cza­
sy dla przyjezdnych! Dzisiaj owa zła komuni- 
kaoya, to szkopuł, o który rozbijają się nieraz 
najlepsze ohęoi popierania krajowych kąpieli! 
Można jeohaó od strony Prus koleją do Memla, 
w Memla za 4 ruble wynajmuje się powóz i 
w trzy niespełna godziny staje na miejscu. — 
A  można znów jeohaó od strony Libawy, zkąd 
w dwanaście godzin, zapłaciwszy za powóz 12  
do 15 r b , dojeżdża się do Połągi. Ale i tu o- 
biecują nam zmianę. Hr. Feliks Tyszkiewicz 
stara się o przeprowadzenie booznej, podjazdo­
wej kniei do Kretyngi, a stacya kolejowa wte­
dy będzie o 10  wiorst.

Wobeo nieprzyjemnych stosunków z Niem­
cami w ich nadbałtyckich kąpielaoh, dobrze 
mieó i popierać swoje, krajowe, zwłaszcza, że 
Połąga przedstawia po temu wszelkie hygieni- 
rznę warunki: brzeg morski otwarty, wybrzeże 
szerokie, zamykające się aromatycznym laskiem

głyby byó z większym komfortem urządzone i 
zabezpieczone w piece na wypadek zimnyoh 
i dżdżystych dni, jakie bywają wszędzie nad 
morzem. Pożądaną byłaby jakaś piękniejsza 
droga z feurhauzu do morza, któraby przede- 
wszystkiem więoej odkrywała je z parku — 
zdałby się fortepian w kurhauzie, wreszcie ja­
kaś altana, ozy hala na wybrzeżu, w której 
możnaby się skryć przed deszczem.

Ale są to drobnostki, zwłaszcza, że hr. 
Tyszkiewioz ma bardzo dobre i poważne za­
miary, tyozące się podniesienia Połągi, i dzisiaj 
już starania jego i pracę spotyka się na każdym 
kroku. Nie zrażajmy się więo temi brakami, a 
cieszmy się nadzieją lepszej przyszłości! Mamy 
tu już niezmiernie wiele, zwłaszcza my, spraoo- 
wani i zdenerwowani mieszkańcy miast; mamy 
wypoczynek, przestwór, szum fal, świst dziki 
wichru, to znów morze zwieroiadlano-spokojne,— 
mamy najcudniejszy z poematów — naturę!

O wielki poemacie, ciebie tylko można 
Odczuć i wielbić razem w drgnieniu serca skrytem, 
Gdy, pijąc wszystkie blaski, źrenica pobożna 
W cichym zachwycie tryśnie źródłem łez obfitem, 
Gdy na skrzydłach tęsknoty dusza leci trwoźna

Sanok, 1 wrzeŚD a
(Morderstwo w Dydni.)

łagę gęstym gradem drobnych trzasków żelaza, 
a jeden z większyoh odłamków Docisku prze­
rżną! na wylot U& 0H to.- j Wczoraj po odczytaniu aktu oskarżenia,
S o  Winiarskiego. Jest to n i e ­
którego k tŁ  w - i  2 3 S
dnego śladu, a z załogi, znajdującej się W tej . •’ dener™„ia s;e ; ocadfli -  « i f  niekiedy *
ozęśoi pokładu, ani jeden me wyszedł bez rany. i 1 , • ? (F . , , ’ . ..  k i  u i .  • oozaoh ukazują się łzy. Opowiadał o swej pierw-Dodać trzeba, że kula ta poonodziła ze zwykłej Q of A.ODa j  v i
armaty okrętowej średniego kalibru (7 cali),  ̂s*e3 żome* ktorft bvłft 8t^ra' ą od mego °  îedlB
która nie wytrzymuje porównania z działami 
amerykańskiemi. Działa te, tak oo do rozmia­
rów, jak i konstrukoyi przewyższają wszystko, 
oo dotąd zdziałano na tem polu w Europie.

Największe z nich, używane do obrony 
portów, mają kaliber 1 2  cali, to znaczy, że wy­
rzucane z nich pooiski mają 33 centymetrów 
średnicy. Pooisk taki waży przeszło 1.000 fan­
tów (454 kilogr.); jeden wystrzał pożera 620 
fantów prochu, a kosatuje przeszło 2.500 złr.
Działa te sięgają na odległość 12 mil morskioh, 
czyli 22 kilometrów.

Obecnie i te olbrzymie maohiny nie wy­
starczają już Amerykanom; zamówili więc kil­
ka dział jeszoze większyoh, 16-calowyoh. O 
rozmiarach ich daje pewne pojęcie ich waga

I nakrywa się własnych marzeń swych błękitem ! j jjjtóra wynosi 142 000 kilogramów. Budowa
wielkioh tyoh dział nie różni się w mczem od

lat. Koohał ją bardzo i dotąd boleje nad jej 
stratą. Umarła, pozostawiwszy jedno jednoro* 
ozne, a drugie kilkudniowe dzieoko. Dla tych 
niemowląt postanowił ożenić się ponownie, bo 
nie było nikogo, ktoby się niemi opiekował. 
Poznawszy w Dydni u ks. Biesiadzkiego 18- 
letnią Stanisławę Buoińską, zakochał się w niej, 
jakkolwiek traktowała go bardzo ohłcduo. W 
styoroiu zeszłego roku pobrali się, mimo iż 
brat jej, Feliks Ruoiński, opowiadał oskarżone­
mu, iż Stanisława miała stosunek miłosny z 
jakimś nauczycielem. Winiarski na to nie zwa­
żał i dopiero po ślubie, powziąwszy w tym kie­
runku pewne podejrzenia, dał im wyraz w obeo 
żony w sposób delikatny. Stanisława wybiera­
ła się do spowiedzi wielkanocnej. Wtedy on 
rzekł do niej : „Przyznaj się, że przed ślubem 
nie miałaś żadnego stosunku ?“ Ona wzruszyła

Stan piekarń publicznych. | i « ^ . ^ a Ł ^ | ^ i S E 3 £ S 4 «
Wiele pożytecznego hałasu narobiła teraz przyrządów. , . , Inam odpłaci!M „A dobrze, — odp»rła“ . — Po-

w Niemczech broszura, traktująca o urządzę-j Nie podobna opisywać ieb szc£eg ó łow oJ tem byli 0bojQ (w maron) na wizyoie u ks.
pomocą i I Biesiadzkiego. Winiarski siedział przy kartach,

ale od ozaau do czasu spoglądał na ione. W  
ie czystość przy wyrabianiu pieczywa w p:e- 1  erzyrny, wazy nie umiej j»k  b - w  h*r. trakcie tego podszedł ks. Biesiadzki, oparł się o
karcihoh pozostawia często wiele a wiele do tem robota jest tak dokładna, że dyterenoya w 1 gtót i dziwnie jakoś westohnął. Na to Winisr- 
żyozenia i że rząd powinienby zaprowadzić średnioy rury armatniej nie wynosi więcej niż J sfea wstlja wyszła i udała 8ie na 8tar- pleba
sf.a.ln łrAimiSWft wttid a n  naln Vm »riatcnn cn t 1 j Will i m nfrfl.. I • i n *  • i i • i i  • i , i »300 milimetra. Śnię, a ks. Biesiadzki wyszedł niebawem także.

Obok tych oibrzymioh narzędi*. zniszczę- . Winiarski na to nie zważał. Dopiero przy ko-
stało homisye rewizyjne w celu bezustannej
kontroli nad stosunkami zdrowotnymi w pie- ___________________________ _________  ______
ka -niaoh. - i nia wyglądają jak zabawk armaty systemu | jAOyi) ^iedy żona siedziała przy nim, a ks.

Broszura jest napisaną na podstawie wy- Maxima, a mianowicie loh typ najwięcej zna- 1  Bi0siadzki stanął po drugiej stronie stołu ipo- 
ników ankiety, zarządzonej niedawno w N iem -jn y : armaty na — tryoyklu. Armaty Mssima rozumiewająoo mrugnął do niej, Winiarski się 
ozocłi z inioyatywy zjazdu d©l^gatów związków i są małokalibrowo^ uio wiolo większo od na- Ĵq odwrócił i spojrzał joj prosto w oczy 
piekarskich. Ankieta objęła ogółem sseśćdzie- j szych karabinów z przed laty 30 tu, ale mimo ~ . . . .
siąt miejscowości i dostarczyła szozegółów w i to są w otwartem polu najstraszliwszą bronią 
znacznej etfęśoi przykrych, a nawet wstrętnych.; paleą. Armatka taka wyrzuca w przeciągu mi-
I tak skonstatowano przedewszystkiem, że umie 
szozenie i rozmiary piekarni są ozęsto dla sa­
mych robotników bardzo niezdrowe Bywają 
np. piekarnie, umieszczone w aklepaoh, położo­
nych 2 a nawet 3 metry niżej poziomu ulioy.

Ona na to zasłoniła mu ręką oozy ipowiedzia 
ła : a Czego tak dziwnie na mnie patrzysz ?“

„Były też inne szczegóły— opowiada W i­
niarski — które mnie niepokoiły. Jedna żony 
znajoma, p. Orzeohowska, np. pisała do niej 
tui po ślubie: „Teraz już tylko w modiitwaoh

nuty 600 -  700 pocisków, prawdziwy grad kul, 
który w jednej chwili powalić może cały pułk
wojska.  ̂ __ __________ _ ^ ^  ^

. ^ ^ ^ , .   i . * 1 możesz wspomiuaó ukoohane. osoby". Przytem
, . -. , , mu siły, uważanej u brom palnej powszeohme onft przy mnie całowała fotografie ks-

Lokale piekarmane są nieraz tak szczupłe, że za szkodliwą, a mianowioie ruohu wstecznego, Biesiadzkiego, a dla mnie, dla męża, rngdy po-
na jednego człowieka przypada zlaledme 5 m « - , który armata wykonywa po każdym wystrzale. oałuQku nie Przyszło dzieoko i wkrótce

oi,tko «tak gorącej, jaka panuje w piekarniach, trzeba i przyrządu wprowadza z jego pomocą nowy na- 
najmniej 15 metrów kubiezuyoh powietrza dla j bój na miejsee wystrzelonego. Im szybciej więo 
jednego ozłowieka. aby warunkom hygieny armata strzela, tem szyboioj się nabija. Aby i 
stało się zadośó. Gdzie światło dzienne niema | działo i obsługującego je żołnierza zasłonić 
wolnego przystępu, tam trzeba pracować przy j przed kulami nieprzyjaoielskiemi, zaopatrzył 
sztuoznem, które powiększa gorąoo. j Maxim swą armatę w wielki pancerz stalowy,

i Oo do porządków, to wprawdzie piekarnie ‘ który wystarcza, aby stawić opór zwykłej kuli 
zamiatano powszeohnie prawie oodzienuie, n a -, karabinowej. Armatę tę osadził wynalazca na 
tomiast wyoieranie podłóg wodą odbywało się ( tryoyklu, aby ułatwić podejśoie nieprzyjaciela, 
po ozęśoi tylko oo tydzień, w niektórych pie- . Na każdym tryoyklu znajdują się dwa działa, 
karniaoh nawet oo miesiąc, a pokazało się, że i obsługiwane przez dwóoh ludsi. Ważą one ra• 'I ■ l i i  1 ♦ T_ T "V Ł * ł j; Tl  1 l i  • W *1 •

wiązała się szalenie do córeczki, to też kiedy 
dowiedziała się, że lekarze nie robią nadziei, 
wpadła w rozpacz i wtedy powiedziała mi, że 
wówoz&a przed spowiedzią mnie okłamała i Ż0 
była ks. Biesiadzkiego kochanką. Na to ja do 
n ie j: „Bój się Boga kobieto, po co ty mi to
m ó w i s z A  ona na to : „Nie wiem — boję 
się, by Pan Bóg za kłamstwo nie pokarał mnie 
na dzieckutf.

Od tego czasu Winiarski zawrzał zemstą 
do ks. Biesiadzkiego. Żądał od niego pieniędzy

nulla diB8 sine lineat żaden dzień bez wypadku S sosnowym, fale bardzo silne, więo kąpiel orze- 
politycznego się nie obchodzi, kiedy państwo prze- f źwiającą. Powietrze tu czyste, ehoó estre, tem- 
chodzi .wśród drgań konwnlsyjnych kryzis, kiedy | peratura waha się silnie w ciągu dnia, pomimo 
trzeszczą fundamenta ustroju konstytucyjnego, kiedy j to służy kąpiącym się wybornie. Panie i dzieci 
jedność, całość i siła monarchii zagrożona, kiedy w I wyglądają ozerstwo i wesoło, a nie jedna ane- 
połowie kraju naszego zawieszono prawa polityczne, | miczna lwowianka powinna by tu przyjechać 
że odczuwając, mówię, potrzebę wypowiedzenia f po rumieńce i urodę. Słabsze osoby maią oie* 
swych myśli i trosk ciężkich, chwytają za każdą | płe kąpiele z solą, mchem i jodem, które fan*

keyonują przez cały sezon.
Obecnie jesteśmy w pełni sezonu, gośoi do 

400, w równej ilości Polacy i Rosyanie, Niem­
ców nie wielu. Są tu Polacy z tak odległych 
stron, jak: Irkuck, Syzrań, Symbirsk. Niiny- 
Nowgrod, z gubemii zachodnich Rosyi a takie 
z Królestwa i Warszawy. Spotykamy następu­
jące rodziny: Balińskich, Dembińskich, Dyllów 
Dziewanowskich, Gostomskiob, Grabowskich, 
J*łowiekioh, Kryńskioh, k*. Lubomirski oh, ks.

nadarzoną sposobność lub takowej szukają, by wyjść 
z roli biernych widzów!

Czy wśród takich okoliczności niezwykłych, 
kiedy nieboskłon polityczny zewsząd czarnemi osło­
nięty chmurami i burza nadciąga, czy wśród takich 
okoliczności, godzi się takiemu stronnictwu polity­
cznemu, jakiem jest Koło polskie, używać wśród 
błogiego spokoju feryi parlamentarnych? Więc ka­
żda niemal grupka polityczna rusza się i radzi, ka­
żdą znać i czuć w kraju, każda chce wywrzeć swój

. , , - i - iw • - * i u  * ,  , ,  , „  - , . ale nie z chciwości, lecz jedynie w tym oeln,są piekarnie, w któryoh nigdy podłóg me myją. zem 23 klgr tryoykl waży 50 a naboje w aby zdala od Dydńi mógł się zagospodarować
Ponieważ na pauzy w praoy prawie nigdzie .magazynach 40 kgr. -  razem więo ciężar oa- j j i koś istnieć. Pragnął z żoną żyó, bo pałali*
me ma osobnego lokalu, przeto czeladnicy roz- łej maszyneryi wynosi 113 kgr. | do niej szaloną miłością Ona w zU ia n  za to;
oiągają sî  zwykle na stołaoh, na których po J Ela okrętow zbudował Maxim podobne , byja zawsze lodowatą, oo go znowu doprowa-
odpoczynku wygniatają ciasto na ohleb i bu łk i., działa meoo większego kalibni (37 milimetrów) d âło do takiej r0zp?0B7) iż6pewnego razu, aby
Zdarza się też nieraz, że używają om dzierzm ,i osadził je na lawetach składanych. Na ck rę -fją zmienió, zawiadomił krewnyoh Ustami, ie• l i   ̂ /  , - ^  J  i ( I T J 7 r r Y  «  zmienić, zawiadomił krewnyoh listami, tei worków z mąką za miejsce * odpoczynku, taoh amerykańskich^i angielskich używają ich 8obie odbierze życie. Stanisława dowiedział

wpływ na wypadki polityczne, każda pragnie z wy- f Ogińskich, Slizieniów, Szelerów, Suohorzew- 
borcarai utrzymać styczność — jednego Koła poi-«skioh, ks. Sapi.eżynę z dziećmi, hr. Wodsśokiob,

ie słychać o niem, wy- j hr. Zamoyskich i hr. Tyszkiewiczów, braci wła-skiego nie czuć w kraju, nie 
borcy zapomnieli o niem, że ono istnieje. Cóż więc 
dziwnego, że ruchliwsi członkowie Koła pragną dać 
znak życia i robią politykę na własną rękę?

Gdyby komisya parlamentarna Koła, zaraz po 
zajściu tak doniosłego wypadku politycznego w kra- 

jakim bezsprzecznie jest zaprowadzenie stanu 
wyjątkowego, była zwołała posiedzenie Koła, naten­
czas zgromadzenie lwowskie byłoby prawdopodobnie 
nie przyszło do skutku, znaczenie zaś cieszyńskiego 
wiecu znacznieby zmalało! Wiem, że komisya par­
lamentarna Koła nie śpi i zapewne wywiera wpływ 
na wypadki bieżące, ależ taka akcya pozakulisowa 
nie zadowoli widzów, którzy o niej wcale nie wie­
dzą, a tem mniej reszty aktorów, którzy na mocy 
powierzonego im mandatu powołani są także bodaj 
w poważniejszych chwilach odgrywać pewną rolę!

Jeżeli Koło polskie nie chce zrezygnować 
z wpływu politycznego, niech nie poprzestaje na 
robieniu wielkiej polityki w Wiedniu, lecz niech o- 
bejmie także ster akcyi politycznej w kraju.

Te same myśli wypowiedziałem na posiedzeniu 
Koła, odbytem, jeżeli mnie pamięć nie myli, dnia 
13-go czerwca b. r. w Wiedniu. Nadto postawiłem 
konkretny wniosek, aby Koło polskie wybrało ko­
mitet egzekutywny, jaki mają inne stronnictwa 
izbowe, któryby kierował akcyą polityczną w kraju, 
urządzał zgromadzenia, delegował posłów na te 
zgromadzenia, aby ci posłowie objaśniali wyborców 
o ideach kierujących polityką Koła, zbijali zarzuty 
miotane niesłusznie przeciw Kołu; słowem jednem, 
pragnąłem, byśmy „szli w luda, jak się wyraża Oj­
ciec św. Leon XIIL Zrazu przyjęto mój wniosek 
przychylnie, nawet profesor Milewski nazwał go 
wysoce politycznym, później coś się stało, że wnio­
sek mój upadł !u

Echa z wód.
Połąga w sierpniu 

Połąga — nsmeta pabągau, mówią żmu- 
ebdei; powstało to przysłowie zapewne zpowo* 
du położenia miasteczka tuż nad morzem5 za 
któreto, sądzili poczciwcy, świat się już koń- „
czy. Mimowoli przysłowia ludowe na myśl 1 wszystkiemi niewieśoiemi cnotami. Więo też 
przychodzi, gdy się jedzie dwanaśoie mil z Li- j tradyoya o niej przetrwała wieki i w kult się 
bawv, naprzsniifta to brzegiem Bałtyku, to la-1 zamieniła.

J  * «  1 _ I  A  4- Ml I r l  -W-*     1 i .

śoieieia z rodzinami Ci ostatni posiadają swoje 
wille eleganckie, zbudowane nad morzem, roz­
maitych form i stylów, co przyesynia się do 
upiększenia monotonnego brzegu. Przybyli go- 
śoie mieszkają i stołują się już to w kurhauzie 
już to w wynajętych domkaeh i willach. W  kur­
hauzie jedzenie bardzo smaczne i zdrowe, słu­
żba polska, siada do stołu do 100 osób.

W  rozrywki Połąga nie obfituje: słuoha- 
nie muzyki w oświetlonym elektryczności; ą parku 
dwa razy dziennie, wycieczki do lasu, krokiet 
na wybrzeżu, reunion co eobotę; uprzednich lat 
bywały corso kwiatowe i teatra amatorakie, 
nrządzane staraniem hr. Tyszkiewiczów. W ię­
kszej zabawy nie szukaj tu, piękna pani, ani 
flirtu, ani męskich serc podboju. Jak we wszyst­
kich kuracyjnych miejscowościach, tak i tutaj, 
na dziesięć pań przypada jeden mężczyzna, ma 
więc ów ród brzydki i tu powodzenie.

Najwięcej używaną rozrywką jest spacer 
na Birutę. Idąc na południe lasem, napotykamy 

! obszerną wyrębę, gdzie dziesiątki robotników 
pracuje nad splantowaniem i budową dróg bi­
ty oh, wiodących do świeżo ukończonej willi 
właścioiela majątku i zakładu. Raczej to pała^, 
w stylu odrodzenia, wewnątrz z eleganoyą i 
gustem urządzony. O kilkadziesiąt kroków za 
pałacem znajduje się kopiec ogromny, porosły 
sosaą, z kapliczką na wierzchołku, poświę joną 
Boga Rodzicy. To grobs szwentos Birutas — mo­
giła Biruty. Poczciwy lud* żmudzki pomięszał 
tradycyę pogańską z chrześcijańską i głęboko 
czci to miejsce, a bezdzietne niewiasty modlą 
się tu o potomstwo. Każde połągowskie dziecko 
opowie oi legendę: ie  w X IV  wieku mieszkał 
w okolioy tutejszej możny bojar Widyraund i 
miał cudnej urody córkę Birutę, która, jako 
Traurymy kapłanka, strzegła świętego ognia 
Znicza. Sława pięknej wajdelotki doszła do księ­
cia Kiejstuta, który, gdy ją ujrzał, pokochał — 
pożądał, a gdy wajdelotka nie chciała złamać 
ślubów, porwał ją przemocą i uwiózł do Trok 
na zamek. Księżua jaśniała nietylko urodą, ale

sem a doczekać się trudno kresu podróży.
Połąga, leżąc na gTanioy Prus i Żmudzi, 

różne przeohodz ła koleje, wydzierali ją sobie
Krzyżtoy i Litwini ~  p^zo p. MaryaWarnka
w Kraju petersburskim* ,ftre to i dawne
miasteczko, sięga jeszoze pogańskich czasów, o 
czem świadczy pagórak Biruty. Doszło do 

iększego znaczenia, gdy było jrdynym portem
polskim, do którego zawijały po len, zboie i sklepu spożywczego, a
drzewo małe holenderskie statki. * w czasie sezonu zapewnione. Mieszkania mo-

Niestety, w Połądze, jak wszędzie, są strony 
ujemne, ozego wina tkwi nietylko w warunkach 
miejscowych, ale i w charakterze mieazkańoów. 
Żmudzini, lud pobożny, niezmiernie uczciwy, 
ale ociężały i leniwy, nie wyrobił żadnego miej­
scowego przemysłu. Nie znać tu wcale ruohu 
rybackiego, więo c'"Ooiaż Pałąga nad morzem, 
o ryby trudno. Dalej brak zupełny lepszego 

’ taki miałby powodzenie

cia w tyoh samyoh wiadraob, z któryoh czar-, Jadna armatka, nakierowana dobrae, wyatar- przedgwyjazdem Stanisławy i krewnych T« 
pią wodę do zwilżenia ciasta przed wsunięciem ' ozy, aby wystrzelić do nogi całą załogę wie - szczegóły opowiada tak: Oni się przygotowali 
go do pieca. Jeden z czeladników piekarskich J kiego pancernika — gdyby z jakiegokolwiek I do wyiazdu Ja myśląc o rozwodzie, wyeoto' 
opowiedział, ie  we wiadrze spostrzegał nieraz powodu miała znajdować się na wierzchnim \ wałe^ J W8p0mnianą w akoie oskarieiiia deki*' 
reszty sieczki, więo widocznie służyło ono także pokładzie; wyrzuoa bowiem na sekundę około raeyą. Miałem oddać ionie jej ksiąieozke <r 

^ .1 , . , ^ 600 kul. . - szozęduośoi na 400 zł., ale ona nie wzięła. Ze'1
rzemiosłem wymagająoem jak żadne mne o z y -* , Armaty M.zima i olbrzymie amerykań- pytałem dokąd jadą. „Do Dydni" odpowiedzieli!
stośoi ciała, a zwłaszcza rąk tyoh ludzi, którzy skie działa portowe, tak różne rozmiarami i J&. Bp amiętaj Stasiu! — odezwałem sie do żo- 
się niem trudnią, to przecież pryneypałowie o tę konstrukoyą, a równie straszliwe w boju — to ] ny _  że jeśli rojedziesz do Dydni, to odje- 
ozystosc nio bardzo się troszozą^ I.tak np. jestto ; n a jw y W  tryumf nowoczesnej techniki wojen- dzieBZ odemnie na zawsze". Uni odjeohali. J* 
rzadkim wyjątkiem, jeśli czeladnik dostaje t y - , nej. Nie potrwa długo, a miejsca ich zajmą no- BOstałem sam z dziećmi. Zebrał mnie żal wiel' 
goduiowo więoej niż jeden ręcznik. W  niektó- i we, jeszoze straszliwsze narzędzia zniszczenia, j kl nOto mam święta" pomyślałem. Nie mogłem 
ryoh piekarniach wystarczyć muszą dwa ręczniki Ludzkość jest niewyczerpaną w swych pomy- f wraszoie wytrzymać. Postanowiłem nni^hJi 
na trzech czeladników. j ałaoh; szkoda tylko, że najlepsze swe siły su- po żonę, a jeśliby nie chciała wródć SebraS

Jak miejsoa, przeznaczone dla pracy, ta k , żywa na robienie wynalazków, które służą jej ■ aobi0 źyoie. Strzelby nie mogłem znaleśó Bu- 
tai sypialnie^ czeladników okropnie wyglądają- { najniższym instynktom. , oiński podobno ją sobował, , wziąłem więo nóż,’

Z  izby sądowej,
Rzeszów, 31 sierpnia.

(Rozruchy w Lutczy).

! który kupiłem był kiedyś u Bośniaka". f 
jj Dowiedziawszy się, że żona pojechała doi 
i Dydni, nie pamięta już, oo ~ się z nim działy 
przypomina sobie tylko, źa postanowił odebrać 
sobie żyoie w oblicza ks. Biesiadzkiego. Ais

W  niektórych okolicach Niemiec, jak konsta-} 
tuje broszura, nie każdy z czeladników ma r 
łóśko dla siebie, nieraz muszą oni sypiać po | 
dwóoh w jednem łóżku. Tam, gdzie się zmie- ( 
niają przy pieczywie, natychmiast dwóob innych
1 1 i F , , f Aa I,! - 1Z ^ , ■ 1 • ( • ,ł  . • ., . , • » J a j  - ^  ^ tam doznał złego przywitania i wtedy, m«kaoh, a trzeba dodać, że bielizny na pośoieli się dłużej niż tydzień przed tutejszym sądem zdai 0 gobie ze 8weg0 ozyilu sprawy, rzucił się
nie zmieniają wszędzie oo miesiąo. Nieraz sy- obwodowym, dziś się zakończył. Rozprawa ta - -  - -
pialnie służą także zajskład mąki i jeden z oze 1 ’ '  ' ’  .......................
iadników opowiada, że przez dwa tygodnie sy
piał na workach z mąką, ponieważ łóżka były
zanadto brudne. j bowiem 82 ehłopów, jakoteż z tego powodu, że

Oprócz tego wylicza broszura wiele in- J zaburzenia w Lutozy były bardziej niabezpie- 
nych wstręt budząoych przykładów nieohluj- czue i gwałtowne, aniżali gdzieindziej. Po mo- 
stwa w piekarniaoh. Wystarczy zaznaozyó, że zolnej rozprawie, do której powołano 106 świad- 
miejsoa ustępowe w wielu razach znajdowano j ków, wydanym został wyrok, uznający winny- 
w najbliższem sąsiedztwie piekarni, nie czy- mi 54, a uwalniająoy 28 oskarżonych. Z  po­

między zasądzonyoh trzeoh otrzymało rok cięż­
kiego więzienia, 1 2  pół roku, 28 niżej pól 
roku, a 1 1  skazano jedynie za przekroczenia

szozone przez całe miesiące i że spluwaozka 
należy w piekarniaoh do rzadkioh przedmio­
tów zbytku. Że wśród takich warunków miej­
soa. gdzie się wyrabia nasz ehleb codzienny, ‘ na karę aresztu, 
nietylko ni9 są uchronione przed zetknięoiem | 
się z bakteryami, laoz owszem sprzyjają ioh j
rozwojowi, to nie ulega wątpliwośoi. A trzeba | (Zamordowanie dziecka).
dodaó, że brak poczueia odpowiedzialności mo­
ralnej idzie u wielu piekarzy w parze z nie 
dbalstwem i nieświadomością. Dośó przytoczyć 
jaskrawy fakt, że w Inowrocławiu skazano na 
publiozuej rozprawie sądowej w 1895 r. pe­
wnego piekarza na 300 mk. kary za to, że

południem odbyło się jeszoze tajne 
przesłuchanie Winiarskiego, a-po południu ze' 
znawali świadkowie: ks. Ł&wrowski, właśoioiel 
Dydni p. Godeł, wójt z Odrzeohowej Palio*i 
właśoioiel Odrzechowej p. Morawski, skarbowjj 
Halka, arendarz Bsrth i brat zamordowanej 
Winiarskiej Ruciński, auskultant sądowy. Wsźy' 
soy oni, a szczególnie p. Morawski jako służbo' 
dawoa Winiarskiego, wyrażali się o nim ko* 
rzystnie. Winiarski był zdolnym, pracowitymi 
uczciwym, mógł służyó za wzór rządzoy. Je- rei 

_ ,, or, . dyną ujemną jego stroną była gwałtowność
Przemyśl 30 sierpnia. | 0harakteru. Co do ks. Biesiadzkiego, wyraźni* Btain,r/tp.r.krt.). I - -ł » *i *___ . _ __  n i r  • -r. .

Jerrtwo.' Kutykówn. pow ił. 27 m ń o . b. r. ie,t ~  “ a‘ “ 8“  iol“ _  w !m 3
w szpitala powszechnym we Lwowie dziecię ? 
nieślubne płci żeńskiej ; dnia 7 kwietnia opu- If *1 ̂  _ * I 1   1 • • • *

odesłano zaraz do lazaretu, podobne odkrycie \ i wprost z dworoa około 8 wieczorem,
zrobiono w Ratyzbonie. j się pieszo do karczmy w Bortiatynie, chociaż ?

Tak jest w Niemczech. Czy u nas le« !z  litości dla dziecka ofiarowano jej nooieg w| 
piej? Niech panowie piekarze sami odpo- mieśsie. Przenocowawszy w karczmie, poszła o ■ 
wiedzą. świcie do lasku bortiatyńskiego,^ i roztrzaskała j

—— czaszkę dziecięcia o sosnę, a gdy jeszcze kwi- j

Nowoczesne działa. j 6X h  JS S ii

Na wniosek obrony, oprócz powołanych
przez prokuratoryę 27 świadków, sianie djro^ ' odt

Est
biś(
bos
Crc
P<>8 
sła> 
tyli 
cyfi 
regi 
wić 
dob 
repi

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.

K r o n i k a .
Lwów 1 września. * 

Wiadomości urzędowo. Minister oświaty
Przed kilku daiarni obiegał po pismach i gałęziami. Wieczorem pojawiła się znowu na ! dał posady nauczycieli w szkołach średnich : B »^  \ewl 

opis straszliwego zburzenia, jakie w bitwie j dworcu. Ten nagły powrót zastanowił ja k ie -! lemu Bileckiemn w gimiazyam ruskiem we Lŵ J 
morskiej pod Sant Jago działowa kula hiszpań- j goś woźnicę z Sądowej Wiszni, który zaczął dr; Antoniemu Kurpielowi wgimiaiyan Ilf 
ska wyrządziła na jednym zpanoerników ima* {ją  tak sprytnie badać, że Kufcykówna przyzna- Krakowie, Augustowi Witkowskiemu w giamazyu^ 
rykańskich Nis powstrzymał jej gruby pan:erz Iła mu się, iż dzieoko „straciła* w lesie, o fia -, Franciszaa Józefa we Lwowie. 
stalowy okrętu, ani nawet nie wywołał wybu- j rowując mu guldena za milozenie. Zapytana! Rzeczywistymi nauczycielami w szkołach
- i  n  1 • i t ____^j. :  . i _____i _ J _______ ‘ _________ a___ •   ! J J  ___________   r ln ir b  m UŁTinwarsi •ohu. Przebił* go, jak kartę papieru i ek?plo- j przy rozprawie o powód do swego czynu, rze- duich mianowani: Ludińk Młynek do ezkoly re*1' 
dowała dopiero, uderzająo o wystający brz&g , k ła : „Prystupyło szozoś do mene". — Przysię- “ ®J ^  Tarnowie, Stanisław Bielawski i Emil ’
  . ■ 1 ,  v .  J . .  ”  _ j  / _  l  . - .  ______ i ;   •_____  j ___ d n in lr i  <ln T i , . ..e  i f -   A -  n  ___ DinC1- Non
wewnętrznej armatury 

Rozerwane
ko, co tylko z n a , » — , ( „  —  —
tu, zdarły, jak gdyby heblem olbrzymim s ia -, rok przyjęła, 
lowe płyty, pokrywające pokład, zasypując za -.

Jarosławia. Prowizorycznym nauczycielom miaQ°''v’ 
ny Ignacy Babski do Baczacza.

W spierajcie p n em y il krajow y ł 
żądajcie wszędzie T U T E IE P I C  M  O J  O W  8 K  I E  Cl Ol

e ż n a r  zyck dw eas aed tlw a i iia łu d .
.trudź sif przód naśladownictwem.

Najtaószem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyboróW szkolnych i kaoseU'
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

8. W* liem ojew skiegoi Lwów, plac M arjacki 8. Sscsegdlow® cenniki rozseła tig franci



PRZEGLĄD z dnia 2 Września .1898.
Notaryusz dr. Tadeusz Biliński został prze-ś tni występował w imieniu własnem, oraz jako pd- 

niesiony ze Skałafcu do Kołomyi. Radzea Gustaw | nomocnik p. Paderewskiego —umowę, w myśl któ~ 
Mar.thner szef biura prezydyalnego w Namiestni- J rej zobowiązywał się do dostarczenia panoramowego 
ctwie, powrócił z urlopu i objął urządowanie. j obrazu „Gołgcty", oraz dwóch dioram, tworzących

Dr. Józef Zakrzewski, l&karz w Aleppo, o- j z głównem płótnem złączoną ściśle trylogię. W za­
trzymał fcytnł radcy cesarskiego. _ j mian otrzymać miał p. Styka 80,000 rs za główne

Zmiana kiarownika krakowskiej dyrekcyi 1 płótno a po 4 500 rs. za każdą z dwóch dioram, 
Skarbu, ozas donosi: Jak się dowiadujemy, naczel- j wreszcie 25 procent ogólnego dochodu z panoramy, 
nik tutejszej powiat jwej dyrekcyi skarbu ks. Ale ! Artysta ściśle dotrzymał przyjętego zobowiązania w 
ksander Łodzią Poniński został mianowany radzcą i oznaczonym terminie. Inaczej wszakże postąpili 
dworu i przeniesiony do krajowej dyrekcyi skarbu wspólnicy jego, a raczej sam p. Stanisław Roszkow 
we Lwowie, W miejsce ks, Pcnińskiego przybędzie 
do Krakowa radzca dworu hr Michał Dzieduszycki, 
obecnie nacelnik powiatowej dyrekcyi skarbu w Sam­
borze

Rade gminna w Trembowli została przez 
namiestnictwo rozwiązaną; komisarzem rządowym 
ustanowiono komisarza powiatowego p, Szeybla.

Konkurs rozpisuje Wydział krajowy na waku­
jące stypendya z galicyjskiego funduszu krajowego 
o rocznych 500, 400, 850 i 300 zł, dla ubogich a 
celujących uczniów narodowości polskiej lub ruskiej, 
uczęszczających do średnich Jnb wyższych szkół 
handlowych. Termin do 20 października.

NPdel noweflO toatru we Lwowie, wykonany 
w gipsie, w rozmiaru 1 40 naturalnej wielkości 
przez p. Piotra Harasimowicza, profesora tutejszej 
państwowej szkoły przemysłowej, na podstawie ry­
sunków i projektu p. Zygmunta Gorgolewskiego, 
radcy budownictwa i dyrektora tej szkoły, został 
wystawiony na widok publiczny w gmachu szkoły 
przemysłowej przy ul Teatralnej. Oglądać go mo­
żna w dniach od 1 do 10 bm. w godzinach 10—12 
przedpołudniem i 2—4 popołudniu.— Wstęp bez­
płatny.

Lwowska gazownia przeszła dziś wreszcie na 
własneść gminy Lwowa, gdyż kontrakt zawarty 
między gmirą a Towarzystwem gazowem w De<?sau 
w r. 1858 na lat 40 właśnie upłynął. Towarzystwo 
d&weło milion zł za przedłużenie kontraktu na lat 
10, ale gmina propozycyę tę odrzuciła. Spodziewać 
się teraz należy, źe ceny gazu dla mieszkańców 
miasta się obniżą, dalej, że gaz oświetlać będzie 
miasto rzęsiściej niż dawniej, a latarnie naftowe 
wkrótce będą wszystkie zastąpione gazowemi. Ga­
zownia miejska będzie tedy musiała znacznie po­
większyć produkcyę gazu, a równocześnie postarać 
się o tani sposób jego wyrabiania, by również ta­
nio lwowianom go sprzedawać. Pcżądanemby było, 
aby także i na jakość wyrabianego gazu zwracano 
większą uwagę, dotychczasowy bowiem był deść 
lichy,

Z Zakopanego piszą: Marszałek krajowy obej­
rzał trasę kolei Chabówka-Zakopan© oraz trasy dróg 
krajowych. Za rok będzie skończona droga krajowa 
do wodospadów Mickiewicza, a do Morskiego Oka 
dopiero za 3 lata, a to dlatego, że są tam ogromne 
trudności techniczne. Co się tyczy dworca kolei w 
Zakopanem, to istniejący projekt wybudowania go 
na Chramcówkach jest zły, ponieważ dworzec ze­
szpeciłby jedną z najpiękniejszych części Zakopa­
nego, a nadto względy hygieniczne przemawiają prze­
ciw postawieniu go w obrębie stacyi klimatycznej.
Przedstawił to marszałkowi tutejszy stały gość le­
karz prof. Baranowski, a Marszałek przyrzekł roz­
ważyć tę sprawę. Na audyencyi u Marszałka byli 
także członkowie stacyi klimatycznej. W rozmowie 
z nimi Marszałek poczynił cały szereg krytycznych

| czką, wstępuj© do miasta robi sprawunki, kupuje J Kobieta, jak owoc, wtedy dopiero dojrzewa, |
kwiaty, owoce, karty pocztowe z widokami. Obiad, j gdy zaczyna okwitaó.
jeśli nie ma gości, *rwa bardzo krótko, poczem ro- \   —•
dżina udaje się do salonu. Cesarzowa wykonywa na i Repertuar teatr U letniego, 
fortepianie ulubione kompozycye swego męża : utwo-ftek „Łapownicy," komedya w pięciu aktach A. XT i AA/nMM   vr i    a   „ 1   :  I • rrr • , « P\ . // ,

DzJś we czwar-

uw&2 o porządkach w Zakopanem i poruszył wiele j ------, — .—  ----- ,—j -------  - . •* § -------—**— ------- — *v ^  w*,*--—-— * —  —  j ■   i — w ,
innych spraw, między niemi kwestyę elektrycznego fi konuje kołyszące się ruchy. Podobno znaleźli się pa- I jeszcze męża, urząd zapisuje je w poczet tak awa-1 Os®niiowieckis 894*—, Elbethale 265*50, Rent* 
oświetlenia Była także u Marszałka deputacya gmin' flaźarnwiA. którzv naśladniac kanitana. nrza-Invch -dziewcząt naństwowvch". ti. takich. którvm! ttarriwerrar* lfil ‘70 101*A0

sbi, gdyż p. Edmund Zaremba ze spółki ustąpił, zaś p. 
Paderewski, bawiący przeważnie zagranicą, najpraw­
dopodobniej o szczegółach umowy, ani też o sposobie 
jej wykonania nie został przez swego pełnomocnika 
poinformowany. P. Roszkowski nie poczuwał się z 
chwilą dostawienia obrazu do Warszawy do żadnych 
dalszych zobowiązań wobec artysty. Jakkolwiek 
więc „Golgota", wystawiona w Warszawie przynio­
sła w ciągu 500 dni sto kilkanaście tysięcy rubli 
dochodu, twórca jej nie otrzymał ani przyrzeczone­
go udziału w zysku, ani też, mimo w> raźnego we­
zwania z jego strony, nie zostało mu powierzone 
wykonanie zaetrzieżonych w umowie dioram. Co 
więcej, wbrew wiedzy i woli p. Styki obrez „Gol­
goty" zwinięto przedwcześnie, zaś obie dioramy za­
stąpiono fcańszemi kompozycyami obcego pędzla. 
Nie mogąc porozumieć się z p. Pederewskim, który 
na list do niego wystosowany nie dał żadnej odpo­
wiedzi, proponował p. Styka p. Roszkowskiemu za­
łatwienie sporu w drodze sądu polubownego Na 
to żądanie nie przystał wszakże p. Roszkowski i 
odesłał artystę na drogę prawa.

Do szkoły polskiej w Białej zapisało się po 
dzień 27 sierpnia 810 dzieci, pochodzące już to 
z samego miasta, już też z najbliższych wsi: z Ko* 
marowie i Witnika.

W szkolą polskie] w BatignoSTes odbył się
tymi dniami doroczny popis. Na kursie przygoto­
wawczym otrzymali nagrody pp. Puykis, Siciński, 
Węgrzyn, Konarzewski i Iwanowioz Z uczęszczają­
cych do liceum Condorceta zostali nagrodzeni pp. 
Bobkowski i Rybiński. W kolegium Chaptala od­
znaczeni zestali pp. Haciński, J. Konarzewski i Sta­
nisław Feintuch Ten ostatni na egzaminie w Sor­
bonie (matura) otrzymał trzy pochwały za konkurs 
z fizyki, fizyologii, tudzież z prawa i ekonomii po­
litycznej.

$alka bykćw we Fiancyi. Miasto Nimes w 
południowej Francyi urządziło niedawno wielką wal­
kę byków, z której dochód był przeznaczony na 
pomnik dla Alfonsa Daudeta. Podczas tej walki 
zginęło 15 koni, a kilku toreadorów zostało ciężko 
pokaleczonych. Widowisku przypatrywało się prze­
szło 15.000 osób.

Sport cykli&tyczny na morzu. P«*ien kapi­
tan angielski, nazwiskiem Howe, który podcza3 je­
dnego ze swoich krótkich pobytów na stałym lądzie, 
nauczył się jeździć na rowerze, tak zasmakował w 
tym sporcie, źe kiedy przyszło siadać na okręt, żal 
mu było niezmiernie iż podczas podróży po oceanie, 
nie będzie mógł jeżdzió na rowerze. Lecz wpadł na 
myśl szczęśbwą — oto ni obwodzie pokładu okrętu 
swojego kazał urządzić tor w kształcie ebpsy, sze­
roki na półtora metra a mający długość niespełna 
jednej mih angielskiej. Na tym to torze Howe tre­
nuje się podczas podróży morskich a przyjemność, 
której przy tem doznaje, zdaniem jego powiększa się 
jeszcze, jeżeli zawieje silniejszy wiatr i okręt wy­

ry Verdiego i Wagnera. Następca tronu akompa 
niuje matce na skrzypcach

Przyczyny degeneracyi młodejo pokolenia.
Na ostatnim kongresie hygienicznym, odbytym roku 
bieżącego w Madrycie, miał dr. Bejarano, zajmujący 
wykład o przyczynach degeneracyi młodego pokole­
nia. Twierdzi on, źe z winy rodzin i ustawodawstwa 
przedwczesna i zbyt forsowna nauka szkolna szko­
dzi zdrowiu młodzieży i osłabia jej organizm. Zbyt 
wczesna i zbyt wytężająca praca umysłowa, prze- j 
waga kształcenia pamięciowego, a właściwie przeła­
dowywanie młodzieży balastem wiadomości, męczy 
młodzież umysłowo i fizycznie. Nauka powinna o 
wiele później, dopiero w 8 lub 9 roku życia u dzieei 
się rozpoczynać, a natomiast starać się należy o 
racyonalne wychowanie fizyczne d ueci, o ruch i za­
bawy swobodne na świeżom powietrzu. Umęczenia 
umysłowego nie naprawi gimnastyka systematyczna, 
tej dzieciom nie potrzeba a gimnastyka systemu 
szwedzkiego i niemieckiego nudzi je. Zresztą nie na 
grubości mięśai polega zdrowie, jak o tem przeko­
nywają zawodowi gimnastycy, którzy mimo bardzo j

Ostrowskiego. W piątek „Dom otwarty," kome­
dya w 4 aktach M. Bałuckiego. W  sobotę „Uriel 
Akosfca," tragedya w 5 a. Gutzkowa. W niedzielę 
„Gwiazda Syberyi," dramat w 4 a. L. hr. Starień- 
skiego.

Z dniem 1 września przedstawienia wieczorne 
rozpoczynają się o godz. 7-ej.

Literatura i sztuka

Wiedeń 1 wrzefaia. Minister Jędrzeiowioz1 V * • « —_ J

*

odjechał wczoraj wieczorem do Krakowa
At#ny 1 września. W  Pireusie uwięziono 

niebezpiecznego korsarza Glybiesa, który od 
kilku lat napadał na statki band owe kursu*
jąoe po morzu Egcjskiem i był postrachem 
wszystkich żeglarzy,

Paryż 1 września. Szef sztabu jenerał 
Boisdffre wystosował do ministra wojny Cavai- 
gnaoa list, w którym oświadoza, że do dymi- 
misyi skłania go ta okoliczność, iż pokładał 
nieograniczone zaufanie w pułkownika Henrym 
i to zaufanie doprowadziło go do tego5 że fał­
szowany dokument uważał z* autentyczny. 
Dziś widząc, że zaufanie to jego zostało zawie­
dzione. uważa za właśoiwe ustąpić.

Minister Cavaignao w odpowiedzi swej 
zapewnia, źe ani na chwilę nie wątpił nigdy 
w lojalność Boisdeffre?a, prosi go więc, aby 
cofnąć swą prośbę o dymisyę. Boisdeffre w 
drugim liśńe dziękuje ministrowi za uczczenie 
jego lojalności, oświadcza atoli, że ob3taje przy 
swej prośbie o dymisję

Wenecya 1 września Podczas podróży swej 
do Palestyny spotka się tu Wilhelm II z kró­
lem Humberbem. W  orszaku króla Humberti 
znajdować się będą: minister spraw zagrani* 
oznyoh Oaneyaro, minister wojny Pelloux i am­
basador włoski w Berlinie jenerał Lanza.

Madryt 1 września. Królowa rejentka, jak 
zapewniają w sferaoh dyplomatycznych, ohoiała 
udać s'ę do Kadyksu, by osobiście powitać po­
wracających z Sant Jago żołnierzy. Sagasta 
jednak sprseoiwił się temu, oświadczając, ie 
królowa nie może w obecnej sytuaeyi pod ża­
dnym warunkiem opuszczać stolioy.

Moskwa 1 września. Gar zezwolił, ażeby 
tylko dwa wieńce złożono u stóp pomnika Ale-

Z teatru. Wczoraj witaliśmy w letnim teatrze 
grono artystów naszych po ich powrocie z prowin- 
cyi. Nie było ich kilka miesięcy, & choć przez ten 
czas mialiśny kilkadziesiąt bardzo nawet pięknych 
wieczorów, rozłąka z nimi nauczyła nas tęsknić za 
nimi. To też wieczór wczorajszy, którym rozpoczęto 
tegoroczny sezon dramatyczny był szeregiem owa- 
cyi powitalnych, zgotowanych naszym artystom przez 
hcznie zebraną pubhczność. Grano „Kraj" i jak tam 
w sztuce atmosfera swojskości budzi w Ameryka­
ninie przygasłą na dnie jego duszy miłość ojczyzny 

„ __ w „ i w auditoryum panująca, wczoraj miła atmo
rozwiniętej muskulatury często nie są zdrowi i nie | sfera pewności, źe jesteśmy nareszcie znowu u sie- 
żyją długo. Młodzież domaga się ruchu i zabawy i bie i między swoimi, obudziła na nowo wszyst- 
swobodnej, niekrępowanej, dlatego takich zabaw na- j kie dawne sympatye. Uczucie to znalazło sobie uj- 
leźy dostarczać młodzieży, w których ona się lubuje, t ście w gromkich oklaskach, którymi darzono p. Że- 
jak gra w piłkę, rzucanie kulami, gonitwy itd, Pro- j łazowskiego, Chmielińskiego, Feldmanna, Gostyńską 
gramy nauk należy zrewidować, wyrzucić zbyteczny * i innych. Witano ich serdecznie i ciepło, jakby
balast pamięciowy, a wybrać to, co prawdziwie J z góry im już dziękując za pracę, którą włożyć bę-
umysł rozwija i kształci. S?^ołum dostarczyć obszer- j dą musieli w zadanie uprzyjemnienia nam szeregu 
nych placów do zabaw, otoczyć je ogrodami, aby \ wieczorów tegorocznego sezonu dramatycznego. — 
młodzież tam sobie swobodnie bujała i bawiła się j A praca to będzie nie mała. Komunikat dyrekcyi 
na pauzach i w chwilach wolnych od nauki, zakła- | zapowiada tak dużą i tak obfitą Utanię dzieł swój-
dać dla młodzieży miejskiej kolonie wakacyjne w | ekich i obcych utworów, źe obok zadowolenia z tego ] kmudra II, t. j. wieniec od pruskiego pułku
górach i nad morzem, W końcu potrzeba myśleć j powodu, przejmuje nas zarazem podziw na myśl, ile j gwardyjskiego imienia Aleksandra i od galioyj<
więcej o kształceniu wob u dzieci, a nie tylko o j to trudu kosztować będzie naszych artystów wyko- j skiego l i  go pułku ułanów, nognącego po wie
gromadzeniu wiedzy; wola jest niezmiernie ważnym j nanie tego programu, jeżeli zechcą stanąć na wyso- j czne czasy imię Aleksandra II.
czynnikiem w wychowaniu i w kształceniu chara- j kości swojego zadania. Ale im trudniejsze zwycię- > ■
kterów.  ̂ | stwo, tem świetniejszym i tryumf. Witając ich, źy-

Reorganizacya obrony krajowej. Na mocy czymy im, żeby tryumf ten był jak najświetniej- 
rczporządzenia cesarskiego, utworzoną - zostanie w szym. j ■ S. W.
Czernioweach brygada obrony krajowej. Piesze 
pułki obrony krajowej nr. 19, 20 i 22 w obrębie 
komendy obrony krajowej we Lwowie, oraz piesze 
pułki obrony krajowej ar. 9, 10, 11 i 12 w obrębie 
komendy w Josefstadt w Czechach będą przemie­
nione we Lwowie i w Josefstadt na pięć pułków 
piechoty obrony krajowej, każdy z trzema batalio*

I nami polowymi i kadrem uzupełniającym. Pułki w 
obrębie terytoryalnym obrony krajowej we Lwowie i 
w Josefstadt będą podzielone na pięć okręgów o* 
brony krajowej i pięć okręgów pospolitego rusze­
nia. We Lwowie będą komendy pospolitego rusze­
nia nr. 19. 20, 22, 35 i 86, a w Josefstadt nr. 9,
10, 11, 12 i 30. Dotychczasowy podział na 12 ba­
talionów we Lwowie, a na 13 w Josefstadt zosta- —  ̂ —.... t_' tt t
nie zniesiony. Rozporządzenie to wchodzi w życie z ; znów wzięła górę skutkiem niekorzystnych d o - , rp16̂ 0, T rr  ̂ ttr j • Air j
dniem 1 października. (niesień z Berlina i Londynu, gdzie drożeje g o -»Trn0™ zk7 * Lajosz Kiesler z Wiednia. Alfred

Gzęść ekonom iczna

HOTEL IMPERIAL.
pierwnorzyiny hotel, retiai kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 1 wrześoia. Hr. Konarski z 

Dubiecka. J. Malczewska z Kurzan. A. Kempe z 
Cieszyna. M. Porceri z Abbazyi L. Klager z Paty- 
Iowa. K. Gauser z Wiednia. Dr. A. Sienicki ze

Wiedeń, 80 sierpnia.
(Z) Tendenoya giełdy podlegała dziś kil 

kakrotnym fluktuacjom. W  pierwszem stadyum j Lwowa. Dr. L. Koźmiński z Tarnopola. S Nieza 
przewatał prąd zniżkowy skutkiem pogłosek, i bitowski z Uherca. W. Scalon z synami z Peters 
że zanosi się na przesilenie ministeryalne w Au- burga. 
stryi. Wzmagały ten niekorzystny prąd niepo­
kojące wieści z ozeskich rewirów kopalnianych 
o rozszerzaniu się agitaoyi, zmierzającej do wy­
wołania wielkiego strejku w kopaloiaoh cze­
skich. Około południa nastał zwrot na lepsza, ł . , Tx j  T i_
gdyż pogłoski o przesilenia ministeryalaem • “ Piâ L  Józef f * t o r  z Czudca. Jan hr
okazały się zmyślonemi. Ku końcowi reakcja * J.otookl * Rymanowa. Laon Horodyski z Tlusteń- 

o  rai-___ U s* kiego. Henryk hr. Konarski z Grochowm. Mierosław

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 1 września Roman książę Pu-

Za karę — Żona. Król syamski Chulalong-| tówka tak, iż zachodzi obawa podwyższenia j * Waniowa.
korn, gdy chce kogo ze swych poddanych ukarać, I stopy procentowej.  ̂ - * f a‘
każe mu się żenić. Nie pozwala jednak winowajcy | Ostatnie BOCOWania: j
brać za żonę osoby takiej, któraby mu się podobała, I Kredyty ftttrtr. 361#—, węgierskie 397'— ,
lecz tę, którą król mu wyznaczy. W  Syamie, gdy I Anglobanki 156 25, Unioay 295*50, Bankrerei- 
dziewezęta doszedłszy do dojrzałości, nie znalazły |%y 268'— , L&aderbanki 225*50, Ludwiki 210 50,

Iwan Wronowioz Suchecki z

Zakopanego, Witowa i Kośoielisk, aby prosić o po 
parcie sprawy budowy kolei z Zakopanego na Ko­
ścieliska do Węgier, oraz o drogę do Kościelisk, 
P. Marszałek odpowiedział, że trzeba najpierw cze­
kać na kolej do Zakopanego, zanim będzie można 
myśleć wogóle o tamtej ; co zaś tyczy się drogi, 
przedtem musi być skończona droga do Morskiego 
Oka. Zaznaczył jednak Marszałek, że do kosztów 
na te cele musi się przyczynić i gmina, gdyż skarb 
krajowy i tak już poniósł i ponosi dla Zakopanego
ogromne ofiary.

Piseł Kremoa oskarżony został o zbrodnię 
obrazy majestatu. Śledztwo prowadzi sąd tarnowski.

P086ł Schneider, członek stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego w wiedeńskiej Radzie państwa, 
zawzięty wróg Słowian, zjechał do Krakowa z wielce 
oryginalnym zamiarem, Agituje on mianowicie za 
urządzeniem wielkiej manifestacyi rzemieślników i 
i przemysłowców na uczczenie jubileuszu monarchy. 
Do udziału w manifestacyi tej pragnie ou pozyskać 
nietylko niemieckich, ale i pohkich przemysłowców

saźerowie, którzy naśladując sweg > kapitana, urzą-lnych „dziewcząt państwowych", tj. takich, którym i pftpiartm* 101*70, STtbnut 101*60, MUrtryaokft
dzają z nim formalne wyścigi na tym torze.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwóu) — Plac oiaryacJii*
Przyjechali dnia 1 września. Dr. L. Lutyński 

z Jagielnicy, J. Zwierkowski z Królestwa. W. Swo-
sam król wyszukuje i przeznacza męża. Otóż gdy jrfotft 121*55, fcurtr. Wftl kor, 101*60 wę-|boda z Czopkowa. N. Striberny z Zborowa. H. No-

Dzlwaczny pustelnik. Niedaleko pieczary Bea-1 jaki Syamczyk dopuści się kiedy przestępstwa, jgiergka alote 120*75, węgierska ra&t* wkL ko?, 
tusa w Szwajcaryi osiadł pustelnik zaiste w stylu J skazują go nie na areszt lub zapłacenie grzywny, \ 98,60, dtó&f 5*64, 20 fr&mkówka 
fin de siecle. Jest to milioner z Basylei, który lecz na ożenienie się z jedną z dsiewcząt „pai- j 11*74-, n b li i'371!,.
w obawie przed otruciem zamieszkał w pięknej 
willi, zbudowanej według jego własnego pomysłu 
i przebywa tam tylko z wierną służącą,

Z kraju pijaństwa. Klasycznym krajem pi­
jaństwa jest Rumunia. Wódka jest tam pośród lu­
dności wiejskiej najpowszechniej.izym napojem Lud 
spija ją przez dzień cały, od rana do nocy i przy­
zwyczaił się do niej tak dalece, że zastępuje nią 
zwykle nawet posiłek poranny i spożywa ją na 
śaiadanie, zamiast kawy lub zupy. Jak opłakane są 
skutki takiego nadużywania gorących napojów, do­
wodzi naatępująoe zdanie z okólnika wydanego przez 
rumuńskie ministeryum spraw wewnętrznych: „ Wia-

i rękodzielników. Krakowianie bardzo chłodno przy-1 ci, ubóstwa i licznych zbrodni".
i. i • 1 vA/ ptH n i wm    _  -

stwowych". Jeśli przestępstwo jest nie wielkie, wol-j ~  Chmiel drożejf. Prócz szkód, powstałych 
no biednemu winowajcy wybrać sobie żonę z po- i wskutek zimnych nocy lipcowych, przyłączyły się 
śród dziewcząt „państwowych". Lecz jeśli przewi-1 jeszcze szkody wywołane przez upały w sierpniu, 
nił ciężko, wtedy musi brać tę. z którą król ożenić które gorzej jeszcze na roślinę oddziałały, tak, że
się każe. A ponieważ i w Syamie ludzie dopuszcza- j zbiór w 1898 roku o wiele gorszym będzie,
ją się rozmaitych karygodnych czynów, więc dziew- jak w poprzednim. U nas płacono w zeszłym tygo*
częta nawet najbrzydsze, mają pewność, że przecież dniu 75 zł. za 56 k lg , dziś płacą za doborowe par-
kiedyś wyjdą za mąż. j tye po 95 zŁ za 56 klg., a za inne ofiarują po 85

Mydło, jako środek dezynfekcyjny. P. Reit- zł, za 56 klg. W Zateeu i Norymbergii doszły do
heffer zdaje sprawę w Archiw fur Hygiene z ba- | 105 zł. za 50 klg.
dań nad mydłem, jako środkiem dezynfekcyjnym. § Z kolei* Górno-szląeki ruch węglowy z Gali-
Doświadczenia robiono z szarem mydłem zwyczaj- J cyą i Bukowiną. Z dniem 1 września 1808 wejdzie

________  „ ___ ^___ „ .. nem, białem migdałowem i twardem potasowem spe- nowa taryfa dla powyższego ruchu.
domo, źe niestety pijaństwo wzrasta nieustannie, że I cyalnąj fabrykacyi; posługiwano się przytem do kul- j Północno-niemiecki mch towarowy z Galicyą 
część ludności wiejskiej cie/pi na alkoholizm, który | tur wodą dystylowaną i sterylizowaną, ponieważ i Bukowiną. Taryfy część II, zeszyt 2 z 1 stycznia 
w bardao licznych wypadkach jest powodem bez- Ssole wapienne i magnezyowe bulionu kultury mo- '̂1898, Z dniem 1 września 1898 wchodzi w życie 
płodności, chorób umysłowych, przedwczesnej śmier- | głyby działać na mydłe rozkładająco. Mydła działają dodatek III.

wakowska z Komoroch. R. Zajączkowski z Stani­
sławowa. M. Walewska z Kopeczyniec.

bardzo skutecznie na mikroby cholery: rozczyn 1 {
jęli tę wizytę posła Schneidra,

Podejrzany 0 szpiegostwo i aresztowany 
s tego powodu w Przemyślu baron Murman March- 
feld nie jest podobno baronem. Sąd przemyski o- 
trzymał bowiem z Wiednia pismo, w którem osoba 
zasługująca na wiarę donosi, źe ów baron M&rch- 
fald bezprawnie to nazwisko nosi, gdyż jest dzie­
ckiem nieprawego łoża i zowie się Józef Antoni 
Braun. Wobec tego odfotografowano # Marchftlda, a 
fotografie wysłano do różnych władz celem spraw­
dzenia tożsamości osoby. Aresztowany obstaje twar­
do przy tem, że jest baronem Marchfeldem.

Blaga Z Zapisem! Głos narodu informuje, że 
zapis uczyniony przez zmarłego szewca Gzerneka na 
rzecz wodzów socyalnej demokracyi krakowskiej,

Telegram y Przeglądu.
— j  — —  „ j  j-, , --------- . . ----------- ----------- ------------------------------- j j — j  -------- , Wiedeń 1 września. Na dworskie uroozy-

mieszczenie chorych umysłowo, a badania te wyka-1 ręce roztworami, co najmniej 5-procentowymi, a do- j stości jubileuszowe, które trwać będą od 29
załV. iż P.łlAPAłiw fa ł\f» naittrialranAi flnnipeflfł» B e ł l f l d n m o f l n ł  «tnaitinr <raluTYl I Jn O r\w»trViAflA f,Tl * W1 nulri

W zdaniu tem nie ma przesady. Przełożony I procentowy wystarcza do zniszczenia mikroorgani- j
wydziału dla spraw lekarskich dr. Felix pisze w je- j zmów w bardzo krótkim przeciągu czasu a nawet 1
dnem ze swych sprawozdań rocznych, że krajowe I x\9 procentowy rozczyn mydła potasowego niszczy
zakłady dla obłąkanych nie wystarczają już na po-1 w 5 minut zarodki ckolery. Ponieważ myjemy sobie

zały, iż choroby te po największej części spowodo 
wane są nadmiernem używaniem alkoholu. Dalej 
stwierdza, że skutkiem pijaństwa stosunek wypad­
ków śmierci do urodzeń jest nienormalny, mianowi­
cie w okręgach nadmołdawekich. W wielu wsiach 
ludnośó miejscowa wymiera i ustępuje miejsca obcym 
żywiołom. Tak n. p. urodziło się w Jasaach pomię­
dzy 25 stycznia a 1 lutego 60 dzieci, 28 chrześci­
jańskich, a 32 żydowskich, umarło zaś w tym sa* 
mym czasie 48 osób, 33 chrześcijan, & tylko 15 ży-

wart tyle, co nic. Zachodzi bowiem przypuszczenie, dów. Pochodzi to ztąd, że rumuni tamtejsi zalewają 
że Czernek w ostatnich czasach objawiał chorobę ni a nżvwaia lei wosIa. Nwa-się wódką, żydzi zaś nie używają jej wcale. Nare*

gorzkiego
Dwa pożary jednocześnie wybuchły we wto­

rek popołudniu w Podwołoczyskach. W  śródmieśoiu 
zgorzały trzy domy Żydowskie, a na przedmieściu 
stoinia Sii38ermana, a z nią kilka buhajów i kilka­
naście cieląt. Na wieść o tem powstał w mieście i 
okolicy wielki popłoch wśród ludności żydowskiej,

J <     rtfłia-ń TOZniACA nmv&U

włościan wstrętne ślady nędzy, lenistwa i rozstroju 
wywołanego przez alkoholizm. Nałóg pijaństwa stał 
się największą namiętnością ludu pracującego i na­
turalnym jego skutkiem jest z konieczności najstra­
szliwsza nędza goszcząca w chatach ludności wiej­
skiej, zepsucie obyczajów, rozhiźuienie węzłów f̂ mi-

chodzącemi niekiedy 45 procent, musimy zatem ’ listopada do 2 grudnia przybędą tu : Włoski 
przyznać, że ta prosta manipulacya jeat bardzo sku- i następca tronu, król saski, król rumuński i król 
teczna i dla zdezynfekowania ubrania i bielizny, f serbski. Oesarz Wilhelm II ni© będzie na tyoh 
wystarcza zanurzanie ich w wodzie z mydłem. Co j uroczystościach, gdyż do tego czasu jeszcze nie 
dotyczy laseczników tyfusu i innych, to działa na j wróci z podróży swej na Wschód, przybędzie 
nie mydło dopiero 10 pet.; przy tego przeto rodzaju J tu atoli wraz z cesarzową 14 grudnia, aby oso- 
chorobach należy zużytkować większą ilość mydła, 1 biście złożyć życzenia Cesarzowi.
Za to mydła nie działają zupełnie na mikroby, wy- i Wiedeń 1 września Jako termin zwołania, 
wołające ropienie. Nakoniec kombinacya mydeł i j Rady państwa wymieniają niektórzy 25 w rze-! Jj 
innych środków dezynfekcyjnych nie daje pożąda- i śnią inni 3 października. Prasa obstrukcyjna1 
nego rezultatu; przeciwnie dodanie mydła paraliżuje j chłodno przyjmuje zapowiedź zebrania się par- 
ich działanie i lepiej me mięszaó, gdyż mydło, jak lamentu. Neus fr. Presse pisze, że nie świadczy 
widzimy, w przeważnej ilości wypadków najzupeł- 5 ono woale o tem, że w rządzie obudziło się

N A D E S Ł A N E
Rubryka ta nie poohodai od Redakcyi, nie bierze też 

ona u  nią na siebie żadnej odpowiedzialności,
linr̂ Mli' -OMNI

Kazim iera Dylska
uczennica pp. prof. Leszetyckiego w W ie­

dniu i Melcera 
u d z ie la  g r y  n a  fo r t e p ia n ie

o d  1 w r z e ś n ia  
nlica Syksluska 1. 85 pierwsze piętro.

i i > -  i * i ■ ■ ■ wem■ i i i  ■ ■ ■ i ■ p— ag

Dr. Józef Zalrrzâslei
lekarz chorób kobiecych i akuszer

ordynuje jak dotąd przy ul. Słowackiego 1. 5, I p.
— -----    a, ■ ' ^T>~rn—[ f - ^ i   -------

Wszelkie kupony
i wyiósa papiery warto­

ściowe
Wypłaca bez potrącenia lub kosetJw

Kantor wymiany
«, Ł uprMyiś. galicyjskiego akcyjnego

• Banka htpoteczaego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym

mej wystarcza.
Ostatni żółw z Galopagos. Niedawno przy­

wieziono do londyńskiego ogrodu zoologicznego 
wielkiego żółwia z wysp Galopigos (na oceanie 
Spokojnym), który jest prawdopodobnie ostatnim ê  
gzemplarzem ogromnych żółwio w, napełniających da

konstytuoyjne sumienie, lecz jest tylko ustęp­
stwem wobec presyi węgierskiej, IV, W. Tagblatt 
oświadcza, że jeżeli rząd pragnie, aby parla­
ment był zdolny do pracy, powinien znieść 
rozporządzenia językowe. Ostdeutschs Rundschau 
nazywa wynik rokowań ugodowyoh klęską

7 »*] 

L
II <
syui»

śr«-1
taJ'1
Kot»'
pir>Gf

i i 3
ioW Î
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swłassesa że opowiadano, iż ogień wznieca umyśl-j lijnych, osłabienie organizmu fizycznego i osłabienie 
nie jakaś' zbrodnicza ręka Podobno w istocie przy- j sił umysłowych. Z drugiej strony zaś wzrasta nie 
trzymano jakiegoś żyda podpalacza. ! uwierzenia skłonność do zbrodni. W latach

W Eisenstadzie na Węgrzech południowych j 1891 — 94 % karanych sądownie występków, W po- 
odbył się 27 sierpnia pogrzeb ś. p. księcia Pawła, wiecie Rumik Sarat popełniono 17, tj. 38°0, w Pu- 
Esterhazy’ego, najbogatszego magnata Węgier. Oso- j tnie 25 — 75 70, w Tatowie 20 — 25% w stanie 
kińcin asystował arcyksiąźe Fryderyk, szwagier nie- < pijanym .
boszouyka gdyż obaj ożenili się z księżniczkami! W iBfllatafj* W ^1 ht mshohs J&& wiadomo
Croy-Diilmen. W zastępstwie Cesarza był obecny na i cesarska para niemiecka wraz z dziećmi bawi obo- 
Doerzebie ks. Liohtenstein. Zmarły książę, n .czelnik i cnie na wilegiaturze w Wilhelmshohe w pobliżu 
sławnego rodu Esterhazych, posiadał 99 majątków i • Kassel. Czas schodzi im bardzo spokojnie, jeden 
tylko dlatego musiał starannie unikać zaokrąglenia dzień podobny do drugiego, Skoro swit, cała rodzina 
(wfrv na 100, ponieważ w tym razie, według sta- j jest na nogach; kwandrams czasu wystarcza cesa- 
reeo nrawa węgierskiego, byłby zobowiązany wysta-j rzowi na ubranie. Dawniej zwykł był nosić garni- 
wić własnym kosztem pułk huzarów. Zresztą i tak j tury jasnopopielate, w tym roku obrał barwę zua- 
dobra Esterhazych przy umiejętnem gospodarstwie cznie ciemniejszą — bronzową. m si przeważnie 
reprezentowałyby nie książęcą, lecz po prostu kró- marynarki, krawaty czarne lub niebieskie w kaztał- 
lewską fortunę. Spadek po nieboszczyku obejmuje, cie plastronów. Pierwsze śniadame w wjnelmshohe 
leszcze dość młody starszy syn jego ks. Mikołaj. ’ składa się z kawy, mleka i chleba. Po kawie ce- 
Jak południowo-zachodnią część Czech nazywają sarz jeździ konno w sąsiednich lasach. JJrugie snia- 

Królestwem Schwarzenhergów", tak południowo-j danie łączy znowu redzinę przy wspólnym stole, 
zachodnią część Węgier, zwłaszcza komitat oeden- Następnie cesarz oddaje się ćwiczeniom fizycznym,
kurgki możnaby nazwać „Królestwem Esterhazych".1 główni© fechtunkowi i obecnym jest przy fechtowa-

Proces p* Styki, o którego rozpoczęciu w niu się synów. Po południu obchodzi z żoną gospo- 
Nowym Sączu, pisaliśmy przed kilku dniami, toczy darstwo kobiece. Augusta-Wiktorya zajmuje się 
się właściwie nie przeciw p- Paderewskiemu, lecz mleczywem i drobiem, sama kosztuje masła, każe 
przeciw p. Stanisławowi Roszkowskiemu. Sprawa sobie podawać codziennie wykazy produkoyi jaj. 
miała się następująco: W  dniu 28 września 1895 Fo takim przeglądzie cesarz wraca do swoich apar-
Ł podpisał p. Jan Styka z pp. Edmundem Żarem- tamentów osobistych dla załatwienia spraw pań  ̂umiera dla 
bą oraz p Stanisławem Roszkowskim — ten osta- stwowych, cesarzowa odbywa przejażdżkę z córe-8 dla innych,

wniej wody tych wysp. Zwierzę to już jest bardzo Austryi, natomiast Vaterland uważa go za sto- 
stara: ma 130 lat i jest poniekąd historyczne. W  . sunkowo pomyślny* Fremdsnblatł wyraża na— ioio _____* 1__ rt«L iarl Mci <r i' • • • . . x ?    ̂  Al >_r. 1813 złowił je kapitan Porter na jednej z wysp 
archipelagu Galopagos i zawiózł w podarunku na­
czelnikowi plemienia Rarotorya.

W roku 1882 jeden z następców owego na­
czelnika, Ratuma, podarował żółwia kapitanowi Mac- 
donaldowi, który go przywiózł do Sidney. Od wdo

dzieję, że p*tryotvzm posłów umożliwi zała­
twienie ugody z Węgrami, która przecież nie 
raa ni o wspólnego ze sprawą językową.

Paryż 1 września. Pułkownik Hinry po­
derżnął stbie brzytwą gardło w więzieniu i 
umarł. — Szef sztabu jeaeralnego Boisdeffre

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wytyczny właściciel Artur Schsllenberg.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­
we, monety itp, i poleca obecnie

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 września b. r. na losy kredy­
towe z r. 1858 po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 

G łów na wygrana z ł. 150.000.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi l.«0.

wy po Macdcnaldzie nabył go baron Walter Rot- ; podał się do dymisyi. Jako następcę jego wy
szyld i ofiarował obecnie do londyńskiego ogrodu mienia ją jenerała Renouarda,
zoologicznego. Żółw ten ma około 4 stóp długości } Prezydent Faure podpisał dekret wydaia-
a waży 8*/̂  enta. a tarcza jego jest czarnej bar- | jąry majora Esterhazy?ego z armii.
wy. — W londyńskim ogrodzie zoologicznym żyje j Lib&rte donosi, że większość gabinetu jest
jeszcze inny żółw, który ma około 300 lat, a waży ' obecnie za rewizyą procesu Dreyfusa,
6 entn, Pochodzi z wyspy Doden i ma piękną, po- ] Peszt 1 września. Tutejez© sfery polityczne
łyskającą tarczę. < uważają rezultat rokowań tylko za chwilowy,

Stan powietrza. T, o g. 8 rano 4*12, w poł. : mający służyć na to, aby oba rządy zyskały
+  17 R. Bar. 767, Podnosi się. Pochmurno, deszcz | na czasie. W  zdolność do praoy parlamentu

I austriackiego nikt tu nie wierzy, dlatego też
U malarza. ) przesilenia nie uważają za skończone.

— Chciałam prosić, żeby pan zrobił ze mnie ko- 1 Paryż 1 września. Wczoraj odbyła się dwu
pereztych na imieniny dla męża

— A kiedyż te imieniny ?
Pojutrze,

— Niepodobna i nie zdążę,
— O, la Boga, to u nas malarze

krotnie rada gabinetowa. Zajmowała się ona 
\ notą Murawiewa w kwesfcyi rozbrojenia, tudzież 

l | sprawą Henry’ego. 
t Haga 1 wrześaia. Wozoraj ogłoszono maui- 

w trzy dni fest królowej rejentki Emmy, w którym ona 
cztery pokoje odmalowali, a pan jednego głupiego dziękuj© swym dotychczasowym doradcom za 
kopersztycha nie zdąży. pomoc jakiej cd nich doznawała i oświadoza, źe

N̂y4li. j pkłada rządy w ręcs oórki, Równooz^śnie ogło-
Jeżeli człowiek rodzi się dla samego siebie i szouo manifest młodej królowej ■ Wilhelminy, 

umiera dla samego siebie, to dla kogo powinien żyć; w którym ona przyrzeka że ze wszystkich sił 
czy dla siebie ? slużyó będzie oiczyźnie.

Lwów 1 września. (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zl. m. k. 209.50 do 2la.—. Kolej Lwowsko-Ozern-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 293.00 do 296.00, Banku hypotecznego po 
200 zł w. a- 378.— • Afecye garbarni w Rzeszo­
wie po 2 0 0  zł. w. a, 205.-- do 212,—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260*— do 265,—.

z a s ta w n e  za 100 z ł ; Banku hipot. galic. 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. prern. 110.30 do 111 ,- 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.20 do 100 90, 4 proc. loa, 
w 60 lat 96.5C do 97 20 Banku krąj, 4 i pół proc. los. w 
61 lat. 100.60 do 101.50. Banku krąj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, To w. kred. gal. ziemskie 4 proc (I e misy a) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.10 do 96*80.

Obłigi zt 100 zł., Gal. fund propinacyjnego 4 pro, 
97.70—98*40, Bukowińskiego fund. propin 5 proc 102.60 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc, (II emisyi) 102.30 do 
—.—. Kolejowe lokalne Banku krajowegj 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98 20 Pożyczki kraj. 6 proc 103.00 
do — .— 4 proc. z 1893 r, 97 50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 95 50 do 96.20.

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9 50 do 9.60. Półimperyał 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski 
papierowy 127 20 do 128 20 100 ma/«k niemieckich 53 60 
do 5910. >

(Mumiom  w r. 1894 koiorow* Mgrody o. k Mi- T E K T U K  tóo krycia daCh$W
nistontn hudiu SZELIGI-ŁYS7KIEWICŻA, inżyniera

Lwowska Fabryka ASFALTU LWÓW' -  M,’d“ 29

ilfkltową masę w gorącym stanie do bolom- 
afa murów ftmdamentowyob.

Tafetsire ulepasenę egnletrw ala do kry- 
da dachów wysokich cabiaków, rola 10 metrów 

od 2 iłr. do 8 *1 50 ct

ńafhltewe elaatremit p&jrty
heto; AEfhlfawy 

dachów tekturowych, żelaza i drzewa, 
sm ołę angieliką  bezwodną.

Fabryka oenasm asfaltem aajbardziej sawilgoooso śsiazy 
w miesiksBiach. Nbsciy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonuje swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
fiektsitmre ora* rtperae** ^  * ł̂agoletmią trwałość pora*
CK
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TlómaezyZ* i angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

68)

(Ciąg dalszy).
— Czy pani jesteś wdową po moim kuzynie 

Andrzeju? — rzuoiła zapytanie po obwili.
Taki ostry wyrzut brzmiał w tonie i bły­

skał w badawozem spojrzeniu dziewozyny, że 
Flora zarumieniła się pomimo woli.

Nie rozumiem — odparła pomieszana. 
— Więo pani jesteś jego kuzynką, hrabianką 
Eldringen ?

— Tak, jestem jego kuzynką/ Przyjeohałam 
wczoraj wieozorem.

Zatrzymała się chwilę, potem nagle 
spytała :

— Czy wdowy w Anglii nie ubierają się 
czarno ?

— Rozumie się.... rozumie się... że tak — 
pospiesznie odpowiedziała Flora — To była 
tylko... próba.

Usiłowała uśmiechnąć się, ale Elwira nie 
rozchmurzyła twarzy, tylko stała dalej w upar- 
tem i pogardliwem miłczeniu.

— Pozwól pani, że przejdziemy do salonu. 
Tam będzie nam swobodniej — prosiła lady 
Neyyll, rzucająo wystraszone spojrzenie na swo­
ją garderobianę.

Elwira chciała już zawrócić na progu i 
uoieo z tego domu i od tej kobiety, która ją 
przejmowała nieokreślonym jakimś wstrętem, ale 
oiekawośó je j, dotyoząoa wdowy Andrzeja, 
nie została jeszoze całkiem zaspokojoną, więo 
w milczeniu dała się zaprowadzić do salonu.

— Jakże to uprzejmie ze strony pani, że 
przyszłaś mnie odwiedzić tak prędko — ode-

wspaniale urządzony, 
otwarty został na nowo 
w Zakładzie kap Ulo­
wym św. Anny (Aka­
demicka 10). Kąpiel

(p ły w a ln ia )  * bielizną 3 5  centów, 
w abonamencie 20 ct. JDla p a ń  od godz.
9 do wpół do 12 w południe. Lekcyi pły* 
wania udziela egzaminowany nauczy ciel.

M e c U e y s o w ie  w Stryju, nl. Panika
181 przyjmują stadentów na

wzorowe utrzymanie.
Świeży aapas barć lianów, chustek, 

perkalL  ręczników, ścierek , resztek 
wełnie nych, poleca najtanien Antonina 
Ertel, nl. F rerry. _____________

P a n ie n k i  znajdą najlepszą opiekę, 
umieszczenie, fortepian i konferencyę fran­
cuską w domu. Bliższa wiadomość w Sto­
warzyszeniu nauczycielek Rynek 10.

U  i u r  o  w y w ia d o w c z e  połączone 
z kantorem służbowym J . P o l lh e k ie g o  
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5 dostarcza 
dobrze poleconych oficjalistów, tudiież 
służbę dworską i miastową wszelkiej kate 
goryi.__________________________________

W w illi Jana &lyki 1 w dom u 
ob ok  zaraz do wynajęcia różnorodne po­
mieszkania urządzone z komfortem, wodo- 
ciągami i łazienkami od 3 do 10 pokoi.

Winogrona
delikatne, słodkie, Yisontaiskie cudowne 
w klgr. koszach pocztowych 2 zł., przy
10 kilo koleją po zł. 3 50, franco wszędzio

wysyła za zaliczką
Cd. Aleksander lia tiie

właściciel winnic w Gyongyós, Węgry.
A fa k s y a io w ie  (maserzy i hydropaci) 

powrócili do Lwowa i polecają się Szano­
wnej Publiczności, Mieszkają ul. Sobie- 
skiego 1. 12.______

PoMzukuJe posady z zawodu
chmielarz i leśnik zaraz, w kraju lub za­
granicą, może się wykazać chlubnemi 
świadectwami pod adresem Z. M. poste 
restante Knihynicze.

N a u c z y c ie ls k a  a g e n c ja  Heleny 
z Jordanów Biernackiej, Długosza 3.

Donoszę uprzejmie, że moją praco­
wnię sukien damskich pod firmą "Rozalia 
Bourdon przeniosłam na ul. Zimorowicza
liczba 3.

C koncin  dublańczyk, z niższej sskoły 
rolniczej, posiadający chlubne świadeotwa 
z większych majątków poszukuje posady 
od 1 października b. r. Ludwik Zaleski,
Nowemiasto.

S z la c h e c k a  , inteligentna rodzina 
przyjmuje uczni pod przystępnymi warun­
kami. Lwów, Klonowicza 8, II piętro, 
drzwi 6.____

Z a r a z  d o  w y n a ję c ia  mieszkanie 
na II piętrze, złożone z 7 pokoi i kuchni,
Akadem icka 3._______

l  |. św. Zoili I* 10 2 duże pokoje 
z przedpokojem, kuchnią, całkiem odno- 
wionę, z przy na leży tośdaml i ogródkiem 
zaraz tanio do wynajęcia. Bliżsi* wiado­
mość u dozorcy domu.

R ządców , ekonom ów, pisarzy 
ekonomicznych, gorzelników, nadl# śniczych, 
leśniczych, nauczycieli, bony, psnny służą­
ce, klucznice, ogrodników, kucharzy, lokai, 
tudzież służbę każdego rodziju, poleca ka< 
żdego czasu tak w miejscu, jak i na pro­
wincji Biuro wywiadowcze Ci, AaUor« 
n iaka ul. Halicka 1. 9, Lwów.

Łóżka żelazne
składane, po zł. 5 50, z bokami, orzechowo 
lakierowane po zł. 12, 14, 16, 18, 20 i wy­
żej. Materace druciane po zł. 12*50, Łó­
żeczka dziecinne po zł. 12, 14, 16, 18 poleca 
P iotr tlirzą itow sk i handel żelazny 
we Lwowie plac Kapitalny 1. 1. (naprzeciw 
________________katedry)._______________

nana od l a t  6 2  P r a c o w n i a  
W yrobów  Szczolkar- 
skich  jakoteż i skład tychże 

pod firmą
J O Z E F A  D A U B N E B

przy ulicy Sobieskiego 1. 10
poleca swoje wyroby szczotkarskie 
trwale i elegancko wykończone po 
cenach przystępnych,

Zamówienia z prowincyi uskute­
cznia odwrotnie.

zwała się lady Neyyll, przerywając kłopotliwe 
milczenie.

— Przyszłam, aby współubolewaó z pa­
nią — odparła Elwira z goryczą. — Sądzi­
łam, żeś zbolała i samotna, ale widzę, żem się 
omyliła.

— Naturalnie, że ozuję się bardzo osamo­
tnioną — pospieszyła ją upewnić Flora — zwła­
szcza od... — choiała dodać ' od przeszłego mie­
siąca, ale opamiętała się w porę. Czuła się 
teraz pewniejszą siebie w salonie, nie będąe 
wystawioną tak otwarcie na surowe spojrzenie 
Elwiry.

— Czy nie czułaś się pani nieszczęśliwą 
ani na chwilę.ani  nawet z samego pooząt- 
ku? — wybuohło z wrzącej oburzeniem piersi 
panny Eldringen, której wzrok silił się dopa­
trzeć na bezmyślnej twarzy rywalki śladów 
bodaj najlżejszego wzruszenia. Postanowiła 
bądź co bądź do badać się, ozy bodaj na dnie 
jej duszy nie zostało jakieś wspomnienie 
Andrzeja.

Flora podniosła pięknie zarysowane łuki 
brwi. Ta dzika austryaoka góralka przekracza­
ła zaiste miarę ekscentryoznośoi.

— Ma się rozumieć — odparła dość obo­
jętnie. — Był to okropny wypadek,.. Taki smu­
tny konieo.

Elwira zrobiła gwałtowny ruch zniecier­
pliwienia. ~ >

— Widać, żo to z łatwością przyohodzi po- 
oie*zyó się po stracie męża — rzekła tymże 
samym tonem stłumionej goryozy. — Nie mo­
gę o tam sądzić z osobistego doświadczenia, 
bo nie miałam nigdy męża, ale zawsze sądzi­
łam, że na to potrzeba więcej niż trzech mie­
sięcy oza&u.

— To zależy od tego, jakiego się miało mę­
ża — odparła Flora, której niebieskie oozy za­
błysły złowieszczo. Konieo końoów czemu mia­
ła się silió na odgrywanie roli strapionej wdo­
wy wobeo tej dalekiej krewnej swego ziaar-

P B Z E G L Ą L ___________________________

łego męża? Cały świat dowie się wkrótce o 
jej szczęściu, więc na oo się zdało utrzymywać 
ją w błędzie?

Elwira zerwała się z krzesła. Dowiedziała 
się już tego oo choiała.

— Odchodzisz paui już? — spytała lady 
Neyyll prrez grzeczność. — Tylko coś pani 
usiadła.

Zanim Elwira zdążyła odpowiedzieć, drzwi 
się otworzyły i pan Dunnet wpadł zdyszany 
do pokoju.

— Chwała Bogu, panno hrabianko, że ^rze- 
oież panią znalazłem! — zawołał uradowany 
— Zachodziliśmy w głowę, co się z panią sta­
ło. Gdyby nie to, że zapytywałaś pani Strzelca 
o drogę do Old Hallu, nie byłbym nigdy na­
trafił na jej ślady. Kazałem przyjeohać za so­
bą stangretowi na wypadek, gdyoyś pani ży­
czyła sobie wracać końmi. Ale może panie po 
stanowiły spędzić dzień razem ? — dodał, spo­
glądając to na jednę, to na drugą

— Nie postanowiłyśmy nic podobnego — 
przerwała Elwira. — Radabym jak najprędzej 
powróoió do domu.

— Przybyłeś pan w samą porę — rzekła 
w chwili, gdy powóz ruszył z miej&ca; a sło­
wom jej towarzyszył nerwowy śmiech, który 
moono zadziwił prawnika. — Gdybyś się pan 
był spóźnił o dwie minuty, lady Neyyll i ja 
byłybyśmy się na dobre posprzeozały.

I znowu zapadła w milozenie. Nie zamie­
niono ani jednego słowa więoej podozas krót- ’ 
kiej powrotnej jazdy. Pan Dunnet rozmyślał, j 
że ta cudzoziemska hrabianka, ze sprowadzę- 
niem której do Anglii tyle miał kłopotu, mo-f 
gła się okazać bardzo trudną w stosunkaoh te- - 
raz, kiedy już była na miejscu. Elwira ze swej 
strony pogrążona była w głębokiej zadumie.
I pomyśleć sobie, ie gdyby nie ta kobieta, 
nioby nie stało na przeszkodzie pomiędzy nią 
& Andrzejem!... ta kobieta głaz, która nie mia­
ła jednej łzy dla jego pamięci, która w takiem

lekceważeniu trzymała te swoje wdowie pra­
wa, za które ona, Elwira, zapłaciłaby wszyst- 
kiemi skarbami świata; ta kobieta, lalka bez­
duszna, która obliczała dni do czasu, kiedy ry­
gor etykiety światowej pozwoH jej zastąpić 
krepy żałobne jakimś skrawkiem koronki z li- 
liowemi wstążkami! Elwira ozuła, że od tej 
pory nie zniesie widoku liliowego koloru. Go­
rycz i oburzenie przepełniały jej duszę. Ta li­
tość, którą gotowa była zmarnować dla tej 
istoty, która jej nie potrzebowała, zwróciła się 
ku niej samej i wywołała reakcyę niepohamo­
wanego wstrętu. Stokroć ciętej jej było jeszcze 
teraz widzieć się okradzioną ze szczęścia przez 
kobietę, która nie domyślała się nawet warto­
ści skarbu5 jaki strwoniła bezmyślnie.

Ten pierwszy dzień, spędzony w Morton 
Hallu, który zaoząt się tak dziwnie dla Elwi­
ry, upłynął spokojnie do końca, ohoó katdy 
krok, postawiony naprzód, przynosił coraz to 
nowe niespodzianki.

Kiedy po śniadaniu pan Dunnet zapropo­
nował jej z szaounkiem, że ją oprowadzi po 
domu, Elwira towarzyszyła mu w stanie onie­
miałego osłupienia z pokoju do pokoju, z je­
dnego apartamentu, płonącego barwą rubino­
wego pluszu i złoconych fryzów, do drugiego, 
tonącego w draperyaoh blado-seledynowej bro- 
kateli i blaskaoh weneckich luster; stąpała po 
sserokieh schodach zasłanych dywanem, kro­
czyła po wspaniałych galeryaeh zawieszonych 
gobelinami, słuchała nie rozumiejąc uczonyoh 
dysertaoyj prawnika nad arcydziełami rzeźbiar­
stwa, wypełniająoemi n’sze i oglądała mistrzow­
skie obrazy, zdobiące obfioie ściany nawet 
przedsionka

Wszystko to było tak nadzwyczajne, tak 
nieprawdopodobne, że Elwira zaliczyłaby to pe­
wnie do czarodziejskich baśni, gdyby w dzie­
cięcym wieku miała była czas zaczytywać się 
w tego rodzaju literaturze. Olśniło ją to do 
tego stopnia, że na razie nie mogła zebrać

myśli*
Dopiero kiedy zwiedziwszy paradne apar- 

tamenta, pan Dunnet zaprowadził ją do gospo­
darskiej części domu, zaczęła zdawać sobie nie­
jaką sprawę z ogromu swego bogactwa. Nie 
rozumiała się nic na rzeźbach, ani na aroy- 
dziełaoh nowożytnych i starożytnych mistrzów 
dłuta i pędzla, ale gdy weszła do pokoju za­
stawionego szafami, na półkach któryoh leżała 
poukładana bielizna, przedstawiająca, jak ją ob­
jaśniał adwokat, wartość ni mniej, ni więoej jak 
dwóch tysięoy fantów szterlingów, kiedy poka­
zał jej drugi pokój zastawiony porcelaną, oce­
nioną na dziesięć tysięoy — wtedy zaozęło jej 
się trochę rozjaśniać w głowie. Te przedmioty 
stanowiły jakąś określoną wartość w jej umy­
śle. Ale koroną uwieńczającą oałośó była ku­
chnia, taka kuohnia, o jakiej nie marzyła na­
wet nigdy Takie szeregi lśniąoyoh miedzia­
nych rondli, brytwan, foremek do pudingów, 
warząohwi, patelni rozmaitego kształtu i wiel­
kości! A te długie, nieskończone rzędy bia- 
łyoh, jak śnieg pulek, oiągnąoe się wzdłuż 
ściany.

— Ale cóż to za ogrom! — wołała, rozko­
szując się tern wszystkiem jak dziecko. — Toż 
ta kuohnia prawie taka duża, jak cały Ma- 
rienhof!

I każdy mógł dosłyszeć w tych dźwię­
kach, ie dusza jej śmiała się do tej kuohni.

— I ozy to wszystko, wszystko oo tu widzę, 
naprawdę należy do mnie? — pytała po raz 
trzeci czy czwarty pana Danneta. i

— Niezaprzeozenie — odpowiadał prawnik, 
niezdolny powstrzymać uśmiechu.

— A ci ludzie, ci słudzy, ozy oni będą ro­
bili, co im każe i słuchali muie we wsżyst- 
kiem ?

— Po to jedynie są tutaj, panno hra­
bianko.

(Olaf dalfsy nastąpi).

Termin rozprawy ofertowej
na roboty około budowy

w odociągu k rak ow sk iego
wyznaczony na dzień 1 września b. r.

p r z e d ł u ż a  s ię  d o  17 
( s ie d e m n a s t e g o  w r z e ś n i a )  1 8 9 8

o godzinie 12 aw południe.
W Krakuwie 29 sierpnia 1898.

Prezydent Friedlein m. p.

L. 2.025.

Konkurs.

Spółka wydawnicza polska w Krakowie
poleca świeżo wydaną broszurę

Rozmyślania polityczne
i próbę programu pod rządem rosyjskim

p r z e z  JE7*. A .
Cena z p rzesyłk ą 5 5  ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Celem obsadzenia posady sekretarza tarnobrze­
skiej Rady powiatowej rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający sią o tą posadą winni wykazać, że 
ukończyli studya prawnicze, że posiadają praktyką 
admimstraoyjną, tudzież, że nie przekroczyli 40 rok 
żyoia.

Bo posady powyższej przywiązaną jest płaoa 
roczna w kwooie 1000 zł., wolne pomieszkanie w 
budynku Rady powiatowej lub 260 zł. na mieszkanie.

Posada ta nadaną bądzie na rok prowizoryoznie.
Po roku nienagannej służby nastąpi stabihzaoya.
'Udokumentowane podań a należy wnieść do 

Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu do diiia 10 
września 1898.

Z  W ydziału  B ady pow iatow ej.
Tarnobrzeg, dnia 24 sierpnia 1898.

Z a r z ą d  c ló t> i*BALI CA
o. p. Medyka

poszukuje odbiorców na

25 kilo masła deserowego
tygodniowo

ze słodkiej śmietany
Od 1 listopada zaczynając, po 
O mtm x a  5  k i l o ,  już po

opłaceniu kosztów poczty.
.i-AKrMWSMi

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY

H andel herbaty, hawy i wiAia
E D M U N D A  K I E D E A

w« Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
W Y o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacji pocztowej 4*|. kilogr. w woreczku. 
Portorico . . , ar. 9,— poi kg. itr. —.90 {
Cuka gruboziarnista . rA
Ceylon zielona , .

,  „ przednia , .
„ „ gruboziarnista •
n n perłowa

Mocca arabska bardzo aromatyczna 
Jawa złota . . .

Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa sit tylko 
na czarną kawę, zaa na białą kawę potrzeba używać z Ceyio- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów­
czas mUeży każdy gatunek oddzielnie opalić.

O pakow anie ule liczy się.
Zamówienia s prowincyi sałat*!* sit odwrotną pocztą.

9.50
10.—
10.40
10.75
10.75
10.75
10.76

- .9 6
1.— 
1.04 
1.08 
1.06 
1 08 
1.08

Wyższy Zakład wychowawczo-naukowy
żeński, dzietnięcioklasowy

M A K Y I Z A G Ó R S K I E J
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, zorganizowany jako s z k ó ł*  
w ydziałów * żeńska szeSoiokiasowa, połączona z czteroklasową 

pospolitą, posiadający prawo u k o iy  publicznej.
Do zakładu przyjmuje się uozenioe mieszkające stale w zakła­

dzie, uczenioe przebywająoe w zakładzie przez oały dzień, oraz do­
chodzące na naukę szkolną. Bliższych infórmaoyi udziela właściciel­
ka i dyrektorka zakładu ustnie lub pisemnie. Wpisy rozpoczną się 
28 sierpnia; regularna nauka szkolna dnia 3 września.

( p r z e d t e m  F r. H r o z i i U k i )  
we L w o w ie , u l ic a  fto b iu N k ie g o  1. 7

poleca w s z e l k i e  g a t u n k i  l u t e r ,  a m ianow icie: futra do podróży, paletoty 
m ęskie i damskie podług najnowszych tasono*, rotondy, peleryny, katanki, kołm e- 

zarękawki, czapki m ęs .ie  i damskie k ołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 
w ie n c iy  gotowe o o fluer męskich i damskich. —  M a t e r y e  i i j t j u o w a z e  n a
w ierzch y  w największym wyborze, — Wy*zcfccgóinK».e tu towary znajdują się na

składzie.
" Ceny u m ia rk o w a n e  s ta łe . U Z I :

Dla PT. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesiecznomi ratam!.

SATOMJiiN TJbLOL
( M a ś ć  s a p o m e n t h

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w Ra­
domyśla koło Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach, reumatycznych, gośooowyoh 
itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po oenie: stoik 
próbny 7u ot. tiłoik duży 2 ztx. 50 w każdej wiąkszej aptece, 

bkłady główne w aptekach nastąpującyoh:
L w ów : Mikoiasttha, ffswiorsklegu, arzjzanowskiago, Łazowskie­

go. — Trzemyśl: Maakowsklags l Sanwarza- Oródek: Hesutioiesa. — 
Ropyozyńce: Kodera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, Stenzla i w Urog. 
Turzaoskiogo. — Uynów: w aptece* — Kraków: K. Wiszniewskiego, 
Gralewskiego I w Urog. Zopetha i bp. — Podgórze: 0. Matuli. —

Tarnów: Sokaltkiege, Niesiołowskiego, i 
Szancera, — Boohma: w Drog. I. Michni­
ka. — Wadowice: Macudzińskiego i w Drog. 
K. Hcmme. — Grybów: New«ka, — Rze­
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
bąoz: St* Pawłowskiego. — Rrzozów: T. 
Kotowicza. — Nisko: Koreckiego. — Ustrzy­
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączkow­
skiego. — Jaworów: Lachowicza. — Biel­
sko: Frankia.

To otrzymaniu naleiytośoi lub za 
zaliozką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Rauomyślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołąozyó nale­
ży 6 ot. na list przesyłkowy.

Celem oohrony przed naśladowni-

Z

1 8 . 0 0 0  s z t u k
najpiękniejszej dąbiny numerowa- 
Rej już, od 36 do przeszło 100 
oentimetrów średnicy, około 45000 
metrów kubicznyoh jest w skarbie 
Poddniestrzańskim z wolnej ręki 
hurtem lub na kubiki do sprzeda­
nia. Mila od staoyi kolejowej Bo- 
rynioze, Chrdorów i nowo budo­
wanej trasy Żyda ozów, nad rzeka­
mi Dniestr i Stryj, przy gośo ńcu 
i dobrych drogach nie górzystych. 
Oferty przyjmuje Zarząd dóbr 
Poddniestrzańskiob, poozta Brzoz- 
 ____  dowoe.

W i e l k i  z a p a s
] najlepszych i najtańszych szorów, 
* sprzątów stajennyoh, rekwizytów do 

podroży, powozów, wózków i taran­
tasów

Wielki wybór rozmaitych p o w o j ^  ^  ° si*oh* kauozuko'

E &  J /S T R O M E N G E R
ces . 1 k r ó l .  d o s ta w cy  n a d w o r n i

W  e
■U lica. 35Ztt.ro!.*. L U d w l ^ a  1 . 6 .

JANA R IE D U
WE LWOWIE

poltea najtanw włatnego wyrobu

. Koszule salonowe
po sł. 1 05, 1*55, 2*—, 2*25, 2 50 i 3 
K oszule z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zakładkami) po al. 2 75 i». 
K oszule kolorowe, satynowe, kreto- 

nowe i oxfortowe po zh 2 50 i 2 76. 
K oszule nocne po sl. 1 55 }  0*90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 50 i 2 75.

K oszu e d la  ch łopaków  po zł 
1 40 i 1 60 

P ółk oszu lk l z kołnierzami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

M U U L B 1 S IO N Y
po zł. 0*90, 1.0% 1*15, 1*45,1*65 i 1*80* 
K alesony d la  ch łop a k ów  po 

ct b5, 05 i zł. MO.
K ołn ierze  tuzin po zł. 4 i 4 50. 
M ankiety tuzin po zł. 4 i 4 50. 
Chustki płócienne tuzin zł. 2 5u.

Skarpetki, pończochy
dla pań, panów i dzieci.

.  K  «K % W A T Y
w największym wyborze

Zamówienia z prowincyi wykonują 
się najstaranniej.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

Tak barwna roimaitośó jeszcze cię sudzu 
.Co dawniej zawiodło, teraz znowu łudzi; 
Raj na ziemi w przysiłości cię czeka, 
[Wiara w ułudę to szczęście człowieka.
Obraz sprofanowany ten cię nie wysłuch», 
Choćbyś od westchnień nadwerfżył ducha; 
Pozostanie nadal zimny i twardy,
Tak dla uśmiec! u jak wobec pogardy.
Co sie ze mną dzitje, przecie nic złego, 
Tylko w głowie mojej dzisiaj co innego, 
Radzę tam skierować swe kroki 
Gdzie"zerem serce, cyfrą worik twói głęboki.
Me inne życzenia, inne moje ia ize ,' 
Pragnę w ofierze, lecz ni* za pieniądze. 
Nie wszystko da się zrobić uporem,
Nie wszystko, brzęcząc pełnym worem.
Na oczekiwaniu czas trwonisz daremnie,
Z czegoś przywykł wydrwić, nie ujrzysz

. . . .  [odemnie:
To się szanuje jak relikwie święte.
Nie rzuca w ogień zwyczajne pomięte.
Jam neutralna zupełnie na boku,
Tak opiewa przymierze zawarte w tym roku; 
Nie przeszkadzam^ byś przecie raz użył 
Szczęścia — na jakieś dawno już za złożył.
Niezbadany detąd jest biegun północy, 
Również nie zwiedziona jest jeszcze Sahara; 
Widać nie wszystko leży w naszej mocy, 
Nauczyła nas praktyka dość stara.
Możesz urągać smutnej mojej doli,
Jeźli ci na to twa godność pozwoli,
Nie czas obecnie na takie androny.
Rai jeszcze żegnam, sziąc moje ukłony.

Rycerze sp ący w Tatiach
napisu A . Stopka.

Do nabycia w księgarniach.

h e r b a t a
rzeczywiści* ckióska prze* 
Rosyę sprowadzani o wy­
bornym smaku, 4 wyśmie­
nite gatunki. — Pakiet 

125 gramów: 
Nektar książęcy ct. 55
Perła Chin ct, 76
Bukiet królewski zł. 1*— 
Kwiat cesarski zł. 1 25

Także wyborny R U M  
i wyśmienity K O  N I A l i  
prawdziwy francuski w 3 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul* Trybunalska.

N
o w o ś c i  w  p a r a s o lk a c h ,  
k a p e lu s ia c h ,  b lu z a c h ,  
r ę k a w i c z k a c h , w e lę -  
niach, w s tą ż k a c h  1 k # -  

r e n k a c h  jpo zadziwiająco liskiok oo- 
M a is o n  d o  N ou w oatoo  

M a d a m e  B e r t h a  F ie d le r .  
L w ó w , * 1 * 0  K a p i t u ln y  1 8 .

Koszuleotwnmi, presz źadaó wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugenlutza 
Matuli" I przyjmować tylko oryginalny w opakowaniu, Jak rysunek męsŁie białe i kolorowane, gatunki najle-
znnltlszfny tli obuk podtny* ,Wze, krój trancuski, towar świeży. Biała

r gładka zł, 1*90., fantazyjne od 2 60. Man-
________________________________________   — ________szety poczwórne 36 ct. Kołnierze 20 ct.
Kalesony od 1*60. Skarpetki od 40 ct. Chu 
steczki od 10 ct. Nocne koszule od 2 zł.

T ylko M  ct. 2 ciągnienia. ° 8,®tn* *u,ie',iłłc-Główna wygrana raz 100.000 koron, 3 razy 26.000 koron.
Gotówka 20 procent potrącenia.

Ln| iptiłj jtbUniszmj L
p o  5 0  C t. 'i  r ^ iT ia w .

PoUcąią: Kita i Stoff, M. Jonaaa, Komana i F.ig.nbaam, Gaataw Mai, 
Sokal i Lilian, Aog. 8chall.nb.rg 1 8j», J**ób 8«roh.

B a d « k to r  o d p o w ia d s ia J ń y : V m Ii v  M u l o n k i .

Ważne dla rodziców i opiekunów!
Od lat wi-lu zajmująo się wychowywaniem młodzieży, przyjmę 

kilku, do szkół publicznych uczęszczających, uczni na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem, zapewniając im najtroskliwszą i najsumien­
niejszą opiekę i zdrowy wikt domowy. —  Zgłoszenia uprasza się 
pod adresem: S K A B D O  W  A ,  Lwów, Piekarska 36.

Jedyna «i«nitto

SZCZURY I MYSZY
Aa M d  | zwtorzft derwwyeb 

n l e e z k o d l l w a .

Górski i Szydłowski
Lwów, BlacMaryacil 8 irajHelmalskifa).

w p« 8 0 - 0 *  Ok 1 t  aft.

J A N  M IC H N IK
W  BOCHNI.

Składy w aptokmdi i dre g u e r y ch.

Papiar « fabryki Fijżlkowskiob w Biaźaj.

Zarząd dóbr
GBODKO WICE

p .  B r z e z i o
polecz do siewu

1. Pszenicę ostkę SSS3
pod osobistym kitrunkiem prot. dr* Pri- 
zmowskiego, dyrektor* Związku h*ndla 
wego kółek rolniczych w Krakowie po 
tenie 13 z ł .

2.' Żyto polskie
którego słor* wyrósł* tego r o k u  do 2 i pół 
m. wysokości z wydatkiem 13 
po c*nie z ł .  10* 50 , wszystko z* g- 
z workiem i dostawą do st*cyi Pod eze z*

pobraniem 
, Zamówienia przyjmuj, także

Z w ią z e k  h a n d lo w y  
Kółek rolniczych w Krakowie

nUca Pij arika 1. 4. _ _ _ _ _ _ _ _ _
nwiW.mi. a*^?1 atTManfogfcTSpółka boki Zorta. Zanądoa W. Hodak.

Do bajcowania pszenicy
polecamy

Siarczan miedzi
i  B a j c ę  D u  p  u y ’ »

w pakietach z opisem użycia.

FRIEDRICH i BEACOCu
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.

(Obok cukierni Wgo Grossa).

MIOD K A R P A d A K
świeży ibiór, niezrównany specjał deseru* 
wy i jedyny miód lecmiciy w azcsególno- 
ści w słabościach nerwowych, pochodzący 
z aromatycznych ziół i kwiecia Połonin i 
szczytów Karpat 1400 n. p. m., do nabycia 
w puszkach 6 kilo wagi wraz i opakowa­

niem (colli) franko 4 zł.
Jan Marcinków, Sołotwina mizuńzka, p, 

Wygoda,
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